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Oemckraoja współczesna 
a „wielcy ludzie'1.

W  gniazdkowym numerze pewkiego konser
watywnego dziennika wyczytałem modlitwę do 
Pana Bc&a o zesłanie nam „wielkiego człowieka**. 
S tary konserwatysta krakowski zrezygnował juz 
z walki z demokratyzacja, pisząc, że „ktoby te
rnu brudowi kładł się kamieniem w poprzek dro
gi, zostałby przez prąd zatopiony czy zniesiony, 
a nie potrafiłby wzbudz ć nawet litości**- Nato- < 
miast owilcmu konserwatyście w grożnoj formie 
zaczyna się zarysowywać widmo „spospolitowa- 
nia i obniżenia się wszelkiej cywilizacji**. Za
niknął gatunek „homo supcrioT**, rótscheański 
„siadcztowiek**, a została tyliko inasa, przecięt
ność i mierność.

Konserwatysta krauowski my ii się, tw ier
dząc, że brak wielkich ludz' ^ioL w jakimś orga
nicznym związku z demokratyzacją, panowaniem 
masy. Wielcy ludzie wogóle rzadiko na świat 
przychodzą, a już żadne okresy ludzkości nie by
ły tak wyjałowione z wielkich indywidualności, 
jak okresy oligarchii tub samo władztwa. Tak 
samo błędne jest twierdzenie, żc wszelka wielka 
cywilizacja jest dziełem nielicznych, wyjątko
wych jednostek. Cywilizacja — o ile pod tenl 
pdjęciem rozumiemy w yiszy typ życia ludy w i- J 
dualnego i zbiorowego, aą*-!e się różniczkującego 
I coraz bardziej celowego — jest wytworem pra
cy ogółu narodowego. Inaczej nie jest cywil,zacją, 
a tylko „bukietem przy kożuchu, żeby cieplej by- 
Jo“. Nie jest cywi.:zowanym ten kraj, w którym 
obok jednego renesansowego pałacu stoją setki 
tysięcy nędznych Dud. Miarą cywilizacji jest po
ziom życia umysłowego i materialnego masy spo
łecznej. Takiej cywil zacji nie tworzy ani jeden 
człowiek, ani grupa ludzi, ale cale społeczeństwo.

A teraz kilka słów o rodowodzie „wielkiego 
człowieka**.

Wielkie®) człowieka tre  da s!e wyproduko
wać d ra ią  najidealnicjszego skrzyżowania, bo 
bywało tak na święcie, że wielcy ludnie m iewali, 
OgraniczontMatorośle. Geniusz jest takim samym 
przypadkiem, jak kawał djar.ientu w piasku. Ge
niuszów sporo może przychodzi na świat, ale 
fcie każdy ma warunki rozwoju i wykazania swo
ich zdolności- Dopóki społeczeństwo nic wyjało
wieje, będz.e ono rodziła geniuszów. Nasze spo- 
•eczeństwo jest jeszcze dale' ie od wyjałowienia, 
ponieważ ma wspaniałą poo względem fizycznym 
i umysłowym wieś.

Kto się przypatrywał typom społecznym in
nych narodów: Niemcom. Francuzom itp., musiał 
zauważyć wyjałowienie masy chłooskiej nien-ie- i 
cJdej i francuskiej itp. W dać to z twarzy, ru- 
chów, rozmowy-. Miasto francuskie czy ńrefrlie- 
ckie wyssało ze wsi wszystko, co Dyło lepszego,; 
bardzej rzu kiego, inteligentnego. To poszło do 
miasta. Na wsi pozostały same „woły robocze'. j

Wieś polska jest jeszcze glebą tłustą, prawie 
wcale nie wyjałowioną, bo pęd do rrcast iest je
szcze w Polsce słaby. Dlatego wieś polska pozn- j 
stanie jeszcze na długo zbiornikiem zdrowych, 
mocnych, a może nawet i wielkich ludzi. Jejną 
tylko słabą stronę ma nasza wieś: słabe nerwy. 
Najsilniejsze nerwy mają społeczeństwa m.csz-l 
czańskle, wzwyczajone przez całe poko!en:a do 
systematycznej, wytężonej pracy celowej i zorga-j 
ajzowanej. Ale tp się u nas powoli wyrobi d. ł

Pompliiji zwrot $  sprawie Galicji w s d a l
Z Paryża nadchodzą dobrb wieści.

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
Warszawa, 26. grudnia 1519.

Krążą pogłoski, ze wczoraj w nocv nadeszła 
z Paryża do Warszawy wiadomość, iż sprawa 
Galicji wschodniej będzie ponownie traktowana 
na najbiiższem posiedzeniu Rady Najwyższej.

Wiadomość ta pochodzi z paryskiego otocze
nia min. spraw zagr. Patka.

GALICJA ODDANA POLSCE NA CZAS 
NIEOGRANICZONY.

Wiedeń. (PAT.) BK. z P a ry ża : Polski 
m inister spraw  zagranicznych Parek przybyi
24. bm. do Paryża, 'Rada najwyższa postano* ciągłych amipolsk-ch agitacji.

Rada czlerseh unieważniła decyzję 
w sprawie prowizorium.

wiła przedłużyć na czas nieograniczony admi
nistrację Galicji wschodniej przez Polaków, 
projektowaną pierwotnie aa 25 lat.

PRZYZNANIA DEFINITYWNIE POLSCE?
Wiedeń. (P aT .) Tel. Comp. podaje z P a

ryża następującą m łorrrację: Jak  „Temps**
zaznacza: Zdaje się. że Rada najwyższa u* 
chwaliła Galicję wschodnią przydzielić defini
tywnie Polsce. Nowa la decyzja uzasadniona 
jest faktem, że w razie gdyby Polska o trzy
m ała tylko m andat we w schounej Galicji, 
w ów czas Galicja wschodnia byłaby terenem

Warsżawa. ( te l .  wl.) Depesze nadeszle 
Z Zagrarticy do W arszaw y «i wierdzają, że  gdy  
ui.nster przyoyłł on'a 24. b. m. do Pa
ryża, zastał tn.n sytuację w  sprawie Galicji 
wschodniej zupełnie zmienioną. Zmiana nastą
piła po powrocie premiera Clem enceau z Lon
dynu. Można uw ażać za rzecz zupełnie pewną, 
że postanowienie rady najwyższej w  sprawie 
oddania Galicji wschodniej na lat 25 w  admini
strację Polski, zostało obecnie w  zupełności 
obalone 1 że sprawa będzie ponownie rozpa
trywana.

W arszawa. (Teł. w ł.) Tutejsze poselstwo  
francuskie otrzym ało depeszę, donoszącą, że 
„Rada czterech na posiedzeniu 22. grudnia 
unieważniła (a suspendu) swą decyzję w  spra
wie Gatfcil wschodniej** (tj. uchw alę w  spraw ie 
25-!etniego prowizorium). Rów nocześnie mają 
być ustalone granice Galicji wschodniej.

W arszawa. (PAT.V M inisterstwo sp raw  za 
granicznych otrzym ało telegraficzną w iado

mość, iż dnia 22. b p . p. Clemenceau zwróci] 
się do. .polskiej delegacji pokojowej w Paiyźai 
z pismem, w Którem oficjalnie informuje, z t  
Rada najwyższa państw sprzymierzonych 
i zaprzyjaźnionych zdecydowała się d?iń 
wstrzym ać wykonanie postanowienia, nadają* 
uege Polsce mandat 25-letni ?ia Galicję w scho
dnią z zastrzeżeniem późniejszego poddam* 
sprawcy nowyai badaniom.

Paryż. (PAT.) Min. sp raw  zagr. P atek  
w róciw szy  do P aryża, pertraktow ał z dobrym  
dla Polski wynikiem w  kwestji Galicji wscho
dniej. Zniesiony został 25-letni termin admini
stracji tego kraju przez Polskę, tj. oddano 
Polsce adm im strację Galicji wschodniej bez 
żadnego ograniczenia. M inister udał się w  pią
tek w  tow arzystw ie hr. Zamoiskiego do Lon
dynu, gdzie odbędzie się narada z Lloydem  
Georgiem nad tą sprawą i innymi sprawami, 
dotyczącymi grm ic Polski.

Koalicja obsadza Górny Śląsk.
skie. W ojska, będą sta ły  pod komendą gen. 
Campella. Dla każdego okręgu utw orzoną bę
dzie osobna komisja, do której przydzieleni 
zostaną: jeden komisarz ooiskj i jeden komi
sarz niemiecki.

W lędeńr (PAT.) „N. F r. Presse** donosi 
z Berlina* Obsadzenie Górnego Śląska przez 
koalicje nastąpi wedle program u w  8 dni po 
oodpisaniu protokołu pokojowego. W ojska 
zluzują s ę  praw dopdbnie bezpśrednio bez ża
dnych odstępów  czasu (język Pata. — Red.). 
Zostanie utw orzona najwyższa administracja 
cywilna, składająca się z 4 osób z prezyaentem  
generałem  francuskim  Lew ande (? ) i członka
mi: w łoskim  generałem  b rygady  M arinis i an
gielskim pułkownikiem Percivalem . O Amery
kanach na razie nic nie słychać. Zostanie po
nadto utw orzonych 8 różnych komisji. Francu
zi obsadzą 11 okręgów (Kreise) 7 batalionami 
Anglicy 6 okręgów 3 batalionami, W łosi 6 o- 
kręgów 5 batalionami, Am eryka zaś m a do
starczyć 3 batalionów. Poniew aż atoli batalio
ny te p raw d o p o d o b n i nie nadeidą. nreeto 
przewidziane w  łeb miejsce bataliony angjel-

PLEBISCYT NA ŚLĄSKU ClESZYflSKIEM 
ODROCZONY?

Wiedeń. (PAT.) BK. podaje za bemetiskiem 
pismem „Lido^e Noviny“, w edle którego w 
tamtejszej misji koalicyjnej panuje zdanie, ja
koby plebiscyt r.a obszarze cieszyńskim m usiał 
się odbyć w term inie późniejszym, a r  żeli pier
wotnie wyznaczono. Przybycie komisji plebi
scytow ej, naznaczone na początek stycznin 
1920, zostało wedle te? informacji ponownie 
od-oczone. Komisja nie p rzybedz!e do C ieszy
na przed ratyfikacją trak tatu  poKoiowego przeż 
aU n y  Zjednoczone Ameryki; północnej.
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Polityka naftowa Anglji 
i jej stosunek do Polski.

O d w ieków , jak wiemy, potęga Anglji 
opiera się na żegludze. Zdobyw ając coraz to 
tiowe i coraz dogodniejsze punkty oparcia na 
całej ziemi, Angija dąży powoli lecz z kon
sekwencją żelazną do zmonopolizowania han- 
gTu św iatow ego .,P odstaw ą tej m orskiej poięgt 
Anglji, którą wojna jeszcze bardziej utwier 
dziła, byt węgiel. U w aga rządu angielskiego 
zw rócona była dotąd na teą skarb bezcenny, 
k tóry  pozwalał okrętom  angielskim przeoiegać 
Świat cały. W każdym  w ażniejszym  perci": 
m iały one m ożność zaopatryw ania się w w ę
giel potrzebny, ja dostarczając zarazem  tego 
cor.nego m ateijatu  w szystkim  częściom św iata 
m ogły z powrotem przew ozić za bezcen Uy 
w ary  inne.

Nadeszła wojna, a  z nią klęska węglowy 
V e  w szystkich krajach św iata. Ażeby zaradzić 
choć w części jej latalnym  skutkom , zaczęto 
szukać czemby węgiel zastąpić. Najwłaściwszą 
ok; zała się nafta. Każdy przypomina sobie, żc 
już przed wojną w  Galicji przedsięw zięta zo
stała próba opalania lokomotyw ropą. Obecnie 
p< dobne próby przeprow adzane są ina całym  
świccie. W e Francji ropa zaczyna być używ a- 
ria na kolejach, we fabrykach,’ w z a k ła d a c h  
w odociągow ych i M etropołitankl. p. li. Rćren- 
ger naczelnik państw ow ego urzędu opałow ego 
radzi zastąpić węgiel r.opą „natycnm iast T 
w szędzie, gdzie to  jest możliwe**. Tak samo 
postępuje Angija i Am eryka. Angija, ktem  
była poięgą węglową nie chce pozostać 
w  tyle za Stanami Zicdnoczonemt i na tern po
lu i w ytęża usiłowania wszelkie w  celu opano
w ania wielkich Zbiorników riaftowwch. W o- 
statnich czasach dzienniki francuskie z „Le 
Tern psi* na czele zw racają  pilną uw agę na „na
ftow y imperializm" Anglji.

W  początku oh wojny przem ysł naftow y 
spoczyw ał w rękach dwóch wielkich trustów : 
#nerykańsk iego  S tandard Oil Go o iaz  Shell 
T Royab Dutch angio-holenderskiego. , Obecnie 
rzad" angielski w szedł W 'bliskie.porozum ienie 
z Shell-Royal Dutch, k tó ry  działajać z inlcja^ 
ty w v  rządu jest przezeń popierany finansowo. 
Oprócz tego rząd angielski pow ołał do życia 
szereg nowy cli tow arzystw  naftow ych, których 
działalność coraz szersze zatacza kręgi.

Są to: 1. T ow arzystw o naftow e anglo- 
perskie. m ające na celu .eksploatację źródeł 
naftow ych w Persji, podobno niezwykle boga 
ty 'b  » re, ległych. Dzięki układowi, zaw artem u

m iędzy 'A ngjją & P ersją  T ow arzystw o  m£ p ra
wo eksploatacji na obszarze 225.000 hektarów , 
przyczem  rząd zakupił 3 m iliony sztuk nowych 
akcji, a obligów na 190 miijonów funtów szter- 
lingów. Dla transportu nafty perskiej powstało 
już n o w t tow arzystw o żeglugi, rozporządza
jące flotyllą s ta tków -rezerw oarów  i dowożące 
naftę cztery  razy na tydzień do portów  anpiei- 
skich. W porcie Sw ansea — jak donoszą agen
cje — rozpoczęły się już roboty około budowy 
olbizym ich zbiorników.

Drugim tow arzystw em  jest Mexican Eagle 
Oil Corrrpagny, znajdujące się pod kontrolą 
Shell Royal Dutch. Buduje ono w  poetach me
ksykańskich nowe zbiorniki i fabryki, oraz za
kłada cała sieć rurociągów  w  celu ułatw ienia 
dowozu nafty. Osobne przedsiębiorstw o w ypo
sażone w skonfiskow ane s ta tk i niemieckie m a 
zająć się transportem .

Trzecie jest British Contcolled Oil fielós 
Limited popierane bezpośrednio przez rząc 
i zajm ujące się eksploatacją nafty  w  A m eryce 
środkowej. C ały szereg fnnyr.fr pomniejszych 
tow arzystw , kontrolow anych przez Shell-Royal 
Dutch czyni poszukiwania za nafta w e w szyst
kich częściach św ia ta  skupiając i skanując akcie 
i tereny  naftowe. Venezuefa, ludje, E g ip t Cey- 
lon, Chiny, Filipiny. M ezopotamia, A m eryka 
środkow a, Rumunia i Kaukaz — oto szerokie 
pole działania rządu angielskiego i popieranych 
przezeń trustów .

O czyw iście nasz B on /s ław  nie m ^że uiść 
uwagi Anglików, Dażac do zmonopolizowania 
źródeł naftow ych na świeeie poza Stanam i 
Ziednoczonemi, Angija pragnęłaby dostać w  
sw e ręce również i bogactw a naszego Podkar
pacia. Polska w vdaie się jej w y rastać  w pań- 
-tw o  raczej skłaniające sięt ku, Francji i . zbyt 
silne, by dozwoliło rządzić u siebie bezkarnie 
Anglikom, tak jak ci czynią to w  Persji i w  in
nych krajach, będących pod ich jaw nym  lub 
skrytym  protektoratem  Dziwić sie w ięc nie 
można, źe I.ondyn w olałby  w idzieć B ory sta y  
w  rękach jakiejś słabej Ukrainy, k tórą zw ią
załby układam i i ulałby c a y  przem ysł nafto- 
wy-w^Bwoje ręce. Stąd wszelkie, w stręty^.czy- 
nione W czasie nnia/du ukraińskiego ' przez 
,Anglię w  sprawne Galicji wschodniej, śfcjd ow e 
'nicze.n niepoparte nroiekty. ńziś pnnrrłf., by  
u tw orzyć z środkow ej części b. Galicji kraj, 
zostający pod; opieka Ligi narodów  pod pro te
ktoratem  Anglib którego rofa byłoby spłacanie 
długów b. Anstrj? im  dziwolągi. W  P o iscełęka  
się Anglia konkurencji Francji, k tóra przera
żona Dosvbuami sw ej sąsiadki w tym  zakresie 
zac/yna  ogladać się za potpm działania dla 
s5eHe. Czas fednak. aby kanitały  polskie, błą

kające się bp bankach zagranicznych wyszły 
z ukrycia i by kraj nasz mógł ująć wre Własne 
ręc t bogactw a polskiej ziemi. Czas też pokazać, 
jasne — w brew  polityce prowadzonej w  P a
ryżu od lat kiiku przez pewne koła zrazu nie* 
odpowiedzialny, "a obecnie niedające się kon
trolow ać przez Sejm i naród — że Polska spe
cjalnej opieki jednego z państw koalicji z po
minięciem innych nie potrzebuje, że nie w asar 
Itm  jednego z nich chce być. lecz sprzym ie
rzeńcem  w szystkich, że nie udzieli ekonomicz
nych przyw ilejó\y jednemu z tych państw  na 
niekorzyść drugiego, a w  każdym  razie, 
chce pozostać w  bliskiej styczności pulityczr 
nej i ekonomicznej z Anglia, m ając z nią w tyrrt 
samym  kierunku idące in teresy  co do Rośli'; 
3 a łty k  z jednej strony, pola naftow e Podkar
pacie z drugiej, są ogniskami polityki angięf* 
skiej w zględem  Polski. W odu w ypaakacli na ' 
leży i m ożna osiągnąć porozum ienie re- z AtT 
glią. I. C i.

Hołd Lwowa
dla Wielkopolski. I

Pam iętne są dla nas ow e chwile, gdy okrą
żeni przez WTaze wojska ukraińskie, odcięci od 
św ia ta , pozbaw ień' św iatła, wody i środków, żyr 
wności, oczekiw aliśm y pomocy, bo bonaterska 
nasza młódź tracić poczynała siły do dalszej 
w alki z przew ażającem i hordami ukraińskiem u 
W iedy to W ielkopolanie pośpieszyli z pomocą 
skuteczną, tracąc  na polach bitew  swoich 
dzielnych tow arzyszy  b ro n . W ięc dziś, gdy 
W ielkopolska święci p ierw szą rocznicę osw o. 
Rodzenia się z pruskich kajdan niewoli, Lwów 
calem sercem  przy łączy ł się do tej u roczysto 
ści i złoży i hołd W ielkopoisce.

S taraniem  prezydjum  m iasta łączm e i  ko
m itetem  obyw atelskim  odbyło się w bazylice 
katedralnej solenne nabożeństw o dziękczynne, 
odpraw ione przez ks. arcyb. Bilczewskiegó, 
przy asyście infułata ks. Zaictrow skiego. kano
ników  i kleru. W stallach zajęty miejsca w ybi
tne Ośbbistości, reprezentujące,’ władze kaśc«eH 
..e, cywilnó i w ojskow e, m iędzy m neipR W  
arcyb, TeoJorow icz, ks. biskup T w ardow ski, 
gen. Gołogórski, gen. Albinowski, grono ofice- 
iów , reprezentant generalnego delegata radca 
nam. Zimny, prez. m. Neuman, senat uniw er
sytetu , g reno profesorów  aolitecnniki i wiele 
innych. Św iątyn ię  w ypełniła publiczność róż 
nych stanów . P rz y  końcu nabożeństw a za :n- 
tónow ał arcybiskup „Te Deum laudamUs*4.'
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T O P I E
PO W IFSCr

(Ciąg dalszy);

Chłopak miał ruchy powolnej, tw arz wychu
dłą i zucżóną.* Mrużył oczy, chroniąc je przed 
gryzącym dymem, spogiląJał na parmacy już im- 
bryk, a jednocześnie nadstaw ial uszy ku głosom 
ii śmiechom, lecącym z poza smugi rzadkich 
krzewów olchowych i wierzbiny. Gdy wreszcie 
hnbryk na dobre zakiptal, rzucił doń garść her* 
baty, zdjął % drążka ii Postawił z boku przy ogniu; 
poczem gwizdnął przeciągle trzykrotnie. Na sze
rokim liściu łopianu położył chleb, postawił 
króbkę z kory brzozowej z resztami masła, a po 
obu stronach togo riakrycia utfliescł dwa amery- 
kańsk e emaliowane Kubki. Znowu wsłuchał się 
w niemilknącą wrrzawę giosów za krzewami i 
znowu gwizdnął już mocniej i przeciągłej- Wtedy 
glosy przycichły, krząki rozwarły się i wysko
czył stamtąd zaperzony i rozwichrzony Tadzik:

— Ty nie uwierzysz, co oni plotą!... — krzy
czał, wymachując rękami. — Oni mówią, że my 
„reakcj«niefy“, że niepodległość, to g‘upstwo, żc 
pol-ski lud wcale jej nie potrzebuje, źe to burżuj- 
stwo!... Nawet Tereszczonko dowodzi, że Polska 
nie ma prawa do niepodległości, bo nie ma siły 
do jej zdobycia,-. Jak we ma aJy, to nie ma pra- j

wa!„. FatrzpJt go!-.. Więc znój, który mt odbierze 
Pieniądze, nia rację. Co, nie?!.,. Jak nie mam 9iłv, 
to wszystko ze mną wolno?!... Słyszałeś?!,..

— Słyszałem, nię-az słyszałem. A ty  pt co do 
nfch chodzisz?... Czegc u nich szukasz? Mówiłem 
ci dawno, jeszcze guza oderwiesz...

— Mo, guza, zaraz guzą!... Cóż to ja rąk nłe 
mam?!... Zresztą oni, n!e można Puwiedzieć, za
raz tak nie,łęzą... z pęśriam iL . Tylko słów? mąją 
w-ykrętne, ho i gęby jąk chołewry... W szystko po
wiedzą, wszystko... co im śl na ao ust przyniesie! 
Ja wprost słuchać nie mc-tę...

— Więc poco chodzisz?
■— No wiesz- też czasem chce s*.., pośnrać, 

pogadać, pośpiewać. Nie każdy Jest jak ty... bie
dzisz i myśLsz, siedzisz i myślisz-..

— Skąd wiesz, że ja też nie man?. ochoty 
pójśó do n cb? Ale ja ićh znam doorze, ja z rimi 
rok w więzieniu siedziałem i carą Rosję wraz z 
Syberją, jak długie, razem z mmi przeszedłem... 
Ja ich znam... Mówię ci: nic dobrego z togo nie 
wyjdzie;.. Popamiętaj, że to się żl» skończy*.

— Co się źle skonczy?.*
— Ano... cl Czerkiesi!
— Owa!... Nic wielkiego. Pewnie zmalowali 

co w mieśćie i chowają s ię P r z e c ie ż  do policji z 
donosem nie pójdę!

— Nie o to chcdzi i wcale to tak prosto nie 
wygląda. Mówię ci, że oni na coś czatują.

— Może na parowiec, zęby niim zawładnąć i 
uciec, jak to opowiadał tatko, że zrobili nasi po- 
wgUtucy aa B a ju te U  Uli, ja un .wtedy ty l^c po-

mód" mogę... Ja im z całej duszy życzę!... — za- 
szeptał Taaziłe, wpatrując się w towarzysza rnz- 
garzałemi oczami.

— A możebyś i ty?.„ t .
Ga w ar pokręcił głbwą.
— Wtedy, powiedzieliby m!.„ — rotiważyT i 

namysłem. — V ledy  im więcej, tam  lepłej... To 
coś innego, ale co, nie wiem... Tylko sfraeb- ntuę 
bierze, żeby nie bym jakiej grubej awantury.,. :

— Cóz my ną to poradzić możemy... Już t tak 
oijdę w Innem postawi!:iśmv miejscu, jakieś chciał, 
chooiaż tam' z nimi byłoby i weselej i zaciszniej 
tam od wiatru i naliwo ollżej i zejście do w od” 
'lepsze...

— A ja myślę,, żebyśmy sie jeszcze dale) 
Prz£TueśIi. f

Tadz'k gWMdnął za całą odpowiedź.
— Co? P ó ’ wiorsty chodzić będzictr pp 

wszystko!
— Choćby Zresztą o tpm jeszcze pogaaann 

Przed niedzielą tego nie zrobimy, a na medziefe 
pojędzieiry przecie ,.na zaimkę"*.

— Mo tak: pojedziemy. Ale — byś ty rodzi
com wszystkiego nie gadał. Po oo? ...

— Owszem, powiem! Muszę powiedzieć, bo 
' przeć 'w  i tak pani Woic echowa z Franką przyja
uą grabić, więc same zobaczą.

— Tadzik zamyślił się-
— To prawda. W takim razie wjesŁ, m o» 

z a ra l budę _
CCT d, a )
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W  chwili, gdy słow a pieśni odbiły się echem
0 sklepienia kościelne, kompania honorowa, u- 
staw ,ona na piacu przed bazyliką, dała salw y, 
orkiestra zaś 39. pp. odegrała hymn narodo 
w y. Od ołtarza zaintonowano „Boże coś Poi- 
skę“ z zmienionym tekstem : „Ojczyznę, woi 
ność zachow aj nam P a n ie !“.

Około godz. 11 zapełniła się salą ratuszo
w a, gdzie zapowiedziano uroczystą akademię. 
P rzybrano  salę girlandami zielonemi, barw am i
1 znakami narodowem i. Przybyli na akadem ię 
obaj arcybiskupi, gen. Gologórski, zastępca 
kom endanta m iasta mai Haudek, maj. Nienie- 
wski, członkowie senatu akadem ickiego, poli 
techniki, radni m iasta, grono oficerów i szero 
kie grona obyw atelskie.

Przem ów ił prez. N e u m a n .  Lw ów  i P o 
znań, to az 'ś, jakby dwie kaplice w wielkim 
kościele Polski — mówił prezydent. — KUr je 
zasłaniał żałoby długiej, aż opadł w  końcu i 
ow e kaplice polskości goreją jasnem  św iatł^ht 
i rozbrzm iew a w nieh radosne „Te Deum“ 
z dziękczynieniem »a przyw róconą niepodle
głe ść i całość O jczyzny.

Lw ów  zachow a na wieki we wdzięcznej 
parr.ięci to w szystko, co o trzym ał od W ielko
polski zaraz u w stępu swej wolności. Lwów 
poznał, jak szczerze polskie są serca W ielko
polan. Kiedy nam tu zagrażał gw ałt i podstęp, 
kiedy na rogatkach odpierać musieliśmy 
w dzierające się z krw aw em  hasłem  m ordu 
i grabieży w rogie zastępy, w ów czas W ielko
polanie pierwsi rodali nam dłoń pomocna, 
krew- synów  ich polała sie z krw ią naszych 
dzieci i w nuków  i oni t*o dopomogli nam  do 
oswobodzenia m iasta.

Pam iętam y również dobrze, że w  chwili 
krytycznej, z powodu zupełnego braku środ
ków żywności. W ielkopolanie zebrali swoje 
z a ra sy  i w śród gradu kul. nie dbając o niebez
pieczeństwo życia przyw ieźli je do Lw ow a, 
by uratow ać nas od klęski głoduwej.

Takim sposobem  zadzierżgn:ęte w ęzły  
nigdy stracić nie mogą swej spoistości. Zespo
lenie Lw ow a i Poznania przejdzie do historj1, 
a my. k tórzy  go dożyliśm y, czujemy się pod
niesieni na duchu i / e spólnoty owej czerpiem y 
s ’Jo n a  przyszłość. W ięc czołem  przed Wami. 
W ielkopolanie! Sercem  i duchem jesteśm y 
•t W am i. w  dzisiejszym d h  W as f dla nas tak 
uroczystym  dniu. w pierw sza rocznice osw o
b o d z e n i Poznania! C ześć W am . W ielkopola- 
n.e! Cześć!

W  sali odezw ały  się s łow a: „cześć!" i ,o- 
klaski. Po chwili zgrom adzone na galerji połą
czone chóry „Lutni" i Tow . m uzycznego, od
śpiew ały „Gaudę M ałer Polonia", poczem 
przem ówił prof. dr. Jan K a s p r o w i c z ,  
kuny  jako syn W ielkopolski, dokładnie obe

znany z tam tejszeini stosunkam i, scharak te
ryzow ał w  pięknych słow ach koleje, jakie dziel 
niea poznańska przechodziła tuż po rozbiorze 
Polski i w następnych latach ciężkiej niewoli 
pruskiej. Mimo srogiego ucisku i represji, spo
łeczeństw o wielkopolskie nie dało się ugiąć 
i w ytrw ało . D epraw acja. jaKa w ystąp iła  po 
rozbiorze Polski, ustała zupełnie po powstaniu 
listcpadowem . Poznań stal się ogniskiem życia 
narodow ego polskiego, a rów nocześnie z ru
chem narodow ym  pow stał ruch społeczny, 
który miał now ożytny charakter. O bjaw  ten 
trw a do dziś dnia. Zaznaczył dalej, że Poznań- 
czycy są nam drodzy nie ty lko dlatego, że 
pośpieszyli nam z pomocą, ale i dlatego, ż t  
zrozumieli, iż w ielka Polska może być ostoją 
cywilizacji. Jak  Lw ów  został obroniony przez 
dzieci, tak w Poznanskiem  garstka rękodziel
ników i ludzi tzw . „m ałych" w ypędziła  pru
saków, a  za tą garstką bohaterów  stanęło  so
lidarnie cale społeczeństwo. Poznań połączony 
już jest na w 1eki z Polską. Niemcy w praw dzie 
mają nadz;eje, że znowu zagarną Poznańskie, 
my jednak widzim y, że społeczeństw o po
znańskie daje gw arancję, iż W ielkopolska 
nie będzie już nigdy oderw aną od Polski. 
Ta dzielnica jest przedm urzem  naporu nie
mieckiego, a także przedm urzem  pseudo- 
kultury prusk:ej. W iem y w szyscy, coby zna
czyła utrata  tej prastarej ziemi dla Polski.

W  końcu w yraził m ów ca najw iększą cześć 
W ielkopolanom, którzy złączyli się serdecznie 
z nami i dają nam pewność, że życie polskie 
bedzie napraw dę wieczne, napraw dę nieśm ier
telne. M owę prof. Kasprowicza gorąco okla
skiwano.

Przem ów ił jeszcze p. B i e r o w s k ł  w  
imieniu zjednoczonej m lu d re ż y  akadem ickiej 
i dołączył m ów ca głos m łodzieży do hołdu 
Lw ow a i niezłomne przyrzeczenie w spółpracy 
z W ielkopolską.

Na zakończenie odśpiewano „R otę" i hymn 
narodow y.

Dziś w  południe o godz. 12 złożone zostaną 
w ieńce na crobacń tmległycb w  obronie Lw o
w a dzieci Wielkopolski

Przeciw prowizorium.
WIELKI WIEC LUDOWY W’ ZIMNEJ WODZIE 

POW. LWÓW
Z inicjatywy PSL. odbył się wielki wiec pro

testujący przeciw prowizorium dla wschodniej 
Małopolski w  Zimnej Wodzie prz udziale oko’o 
1500 osób z 6-ciu gmin sąsiednich.

Wiec zagaił naczelnik gminy i prezes PSL. 
w Zimnej Wódce p. Stanisław Baranowski, który 
był zarazem przewodniczącym wiecu.

Obszerny referat w sprawie narzuconego pro* 
wizorjum wygłosił p. Józef Sroka, urzędnik zarzą
du Gł. Małopolskiego Tow. ruin. ze Lwowa, któ
rego mowę nagrodzono długimi oklaskami.

P. Borkowski, kity. szkoły w Zimnej Wódce 
odczytał następującą rezolucję, którą z entuzja
zmem przyjęto. —

Ludność polska z gmin Zimnej wody. Zimnej 
Wódki, Konopnicy, Suchowoli, Rudna i Kaltwas- 
ser zebrana na wiecu w dniu 26. om. w Zimnej 
Wodzie uchwala podnieść uroczysty prolęst 
przeciwko uchwalonemu przez Najw. Radę prowi
zorium, uważa je za gwałt, albowiem ziemi tej, 
przesiąkłej krwią polską i nad życie .umiłowanej 
za żadną cenę nie odstąpimy, a jeżeli przyszłoby 
nam wybierać między drogiem nam życiem a zie
mią naszą UKoehaną, to kiedy tyle ofiar pomósf 
męczeński naród polski, to i my pójdziemy za ich 
przykładem, oo uroczyście ślubujemy jak na pra
wych Polaków na kresach przystob tak nam do
pomóż Panie Boże i Ty Matko korony polskiej.

*
u c h w a l a  n a u c z y c ie l sk a  p o w . c z o r t -

KOWSKicGC.
Czortków. (Kor. wł.) Nauczycielstwo polskie 

powiatu czortkowskiego, zebrane w sali „Ogni
ska" w Czortkowie powzięło jednogłośni*- nastę
pującą rezolucję: „Przeciw postanowieniu Rady 
koalicyjnej wnosimy uroczysty protest i doma
gamy się od Rządu polskiego energicznej akcji w 
tym kierunku, by nie dopuścił do podpisania owe
go traktatu, raniącego tak dotkliwie Rzeczpospo
lite Polską, jej lud bohaterski, broniący piersią 
swą i krwią gorącą całości granic Ojczyzny. Pia
stowska Ziemią Czet wieńska, t. zw. Gal cja wsch., 
jest integralną częścią państwa poisi iego, a przy
należność tę stwierdziły dzieje Polski i mężny lud 
lwowski; może stw e-dzić — twarda wola całe
go narodu polskiego w walce o najświętsze pra
wa swe, że „nie damy ziemi, skąd nasz ród!"

W
Kamionka Strumilowa. (Kor- wł.) Rada przy

boczna miasta Kamionki Strumił. na posiedze
niu z dnia 20. bm. odbytt-m przy współudziale re
prezentantów wszystkich narodowości, zakłada u- 
rorzysty protest przeciw decyzji Rady pięciu w 
sprawie prowizorium wschodniej Małopolski, 
gdyż ta decyzją, rzuca zarzewie śmiertelne; walk! 
na tej ziemi i 'zmierza do celowego mszczenia 
siły Poisk:.

Rad? przyboczna domaga się od Rządu t 
Sejmu, Dy odmówił podpisu na odnośnym traria- 
cie i żąda stałego pzyłączenia Galicji wschodniej 
do Polski.
W ład. Szajner, sekr. K. Poznański, bunr-

*
Kamionka strumjłowa. (Kor. wł.) Na znak 

protestu przeciwko projektowanemu prowizorium 
wsch. Małopolski odbył się manifestacyjny wiec

a a

D ZIEC K O .
Dziecina białowłosa, lak kwiatuszek najwon

niejszy, żywy szczebiot dziecinny, iako granie 
ptasząt niebiańskich, szczebiot radosny, jakby u- 
wiclbienie życia... życia wśród baśni tęczowych... 
życia idącego w słońce... przebudzenie się duszy 
dziecka... duszy, co się rozdawania melodją diziwną 
słów mowy dziecięcej słów pierwszych niezapom
nianych, słów ufności dziecięcej beztroskiej. Dzie
ciątko osłodą, pociechą twardego żywota rodzi
ców... dzieciątko, iareby ciągłe jaśnienie zaranne 
patrzy na życie oczyma, oo są bławatom podo
bne... promykiem swych oczu jasnych, błękitnych. 
Dziecko żyje widomymi pnzejawami życia duszy, 
życia z prawem do dobra i szczęścia... dziecko sa
mo nadzieją szczęścia... Witaj mi (Męcino cacanail

*
Kwiatuszku zaranny, pączku przewonuy, wię

dniesz przedwcześnie. Dziecko chore!!
Stroskany ojciec wsłuchuje się bezradny, jak 

dziecko ciężko oddycha.. dziecko chore: a ojciec 
biedny patrzy, jak ręce ruchem cichym, obronnym 
tipadają z piersi dziecięcych... patrzy bezsilny i 
fjksluchflje się w dziecięcy oddech umęczenia... 
wsłuchuje się w gasnący oddech.. chwila złowro
ga, męcząca taiięsgego ęzuwaaia w niepokoju flr

grojcowym, jakby perły, bezdźwięcznym chrzę
stem nizano i wlewające się w ojcowskie ucho... 
wsłuchuje się ojciec długo, długo... jaklby w nie
milknący zgrzyt nieszczęścia po zbolałej swej du
szy rodz.cielsklej.. wsłuchuje się długo... i nic nie 
słyszy... usnął na wieki chłopczyk... aziecko u- 
murło. Twarzyczka powlokła s :ę dostojnymi cza
rem ciszy... a błękit oczu dziecięcych umęczeniem 
beznadaiejnem, śnńerteinem... wciąż jeszcze jasne 
oczęta rozpacznie opromieniły się blaskiem nie
świadomego ździwienia... słodki uśmiech śmiertel- 
ny spowił obliczko dziecięce... dziecko pat my na 
swój pokoik dziecinny swych błękitnych ocząt 
światłem zimnem pragnieniem ostatniem, patrzy 
niemilknącym promykiem oczu i jakoby widzi ‘wa
rze dobre, bbshie i wchodzi słodyczą w źrenice o- 
kolne patrzące... leży wśród kwiatów, jakoby sam 
kwiat zerwany, ale wonny, jasny i rozświetlony 
dziwnym promieniem izimnych oczu dziecięcych.. 
Pukle włosów białych opadają na czoło tak jasne 
dziecinne..,

*
Kochania ty* ogniwem przenajdroższem... 

kocharra beznadziejnego, co więdnie z tobą przed
wcześnie, na zawsze zmarłe... patrzą na ciebie o- 
niemiali a bo’u rodzice, patrzą na ciebie jedynaku!.. 
Gdy już ustało twe życie motyle, urwało się jak 
zwiędłe liście... zwyciężone leży ciałko białe, ma
lutkie ch łopczyk i

Nachylona nad (zwłokami dziecięcetri, w holu 
matczynym niewypowiedzianym cicha przymyka
ła powieki syna, zawierała błękit źrenic dziecię
cych... zawierała na zawsze oczy przedziwne, oczy 
cudnie błękitne — zavierała. a łcy matczyne zmy
wały oblicze chłopczyka zamarłe... jakoby zmyćt 
chciały błękit oczu dziecięcych, zmyć nu zawsze 
i utopić w swern zapomnieniu owe cudne jasna 
oczy, z których już uniosły się na zawsze pazdro- 
wienia spełnionych tąjemir.ę... rozwiązały się ogni
wa żywej miłości na progu spełnień śmiertelnych... 
na zawsze... ale dziś zrodziła się dziwnie nieżisz- 
czaina łączność wspólności przebiegów życia., 
współobcowanie niepocieszonych w iaiu rodziców 
z bialuchną duszyczką dzieciny.,

*

2yłeś chłopczyku tak niedawno Jesraze, źyreś 
w rozradowaniu nieustającem, żyłeś jako-by 
wschodząca jutrzenka życia... w ciągłej wiośnie 
jasnej doec ęcego poranku, sam mewlmiy i jasny!!

.. Dziś wołasz tylko we wspomni mi ach dziw
nych n-arztnitńT słonecznem rozwianeir. na zaw
sze... dzis iako westchnienie przedziwne, nieza
pomniane żywych rodzicieli twoich osamotnić* 
nycti... a dusza ich łka żywym smutkiem irlerriojo* 
nyr.i.„ Tadeusz Abdaok
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w niedzielę 21. bm. M ino silnej wichury i zamie
ci śnieżnej tysiączne rzesze Polaków z m asta 
i powiatu zapejniły plac Mariacki- Po zagajenu 
przez ks. kanonika Czyreka skreśli! w silnych 
Rowach p. P. Kruczkiewicz z Obydowa zgubne 
dla kraju i wschodniej rubieży Rzptei polsk ej 

/ skutki tymczasowości1. Po odczytaniu oapowie- 
dn ch rezolucji przez prof Br- Fatońskiego, zebra
ni złożyli przysięgę, przyrzekając bronić swych 
świętych praw do ziemi krw 'ą praojców, a świe
żo Przciz to.hatersk.cgo żołnierza polskiego o- 
Łronioną.

W tern też dniu zwj&zek urzędników i pra
cowników państwowych, jakoteż stowarzyszenie 
nreszczańskie „Praca“ dały ze swej strony rze
telny wyraz oburzenia i protestu w tej sprawie.

Akcja ta ob ęła caiy powiat. Za przykładem 
miasta, jak zarządu gminy, wszelkich to-wa- 
Tzystw, instytucji i korporacji złączyły się 
wszystkie gminy polskie, żydowska gnrna w y
znaniowa m. Kamionki i rżektore gminy ruskie

w cnórainy protest w desadnem rozumieniu 
śzkiodliwoścti provf'zoripm dra Wszystkich sta
nów baz różn«cy narodowości i wyznania.

PeczfefniljiŁ GCotr wl.) W  Peczeniżynia od
był się — jak nam stamtąd donoszą — wiec po
wiatowy w sprawie Galicji wschodniej. Mimo 
trudności komunikacyjnych jawili się i*c wiecu 
prawie wszyscy Polacy tamtejszego powiatu, 
cała inteligencja Jabłonowa, mieszczanie tamtejsi, 
znaczna ilość wioscian Polakow z Berezowa ni- 
żnego i Knjaźdwora. W szyscy jak jeden mąż ja
wili się w Pcczeniżynie, by solidarnie zaprote
stować przeciwko zamiei^onemu zamachowi na 
całość naszego państwa.

Po zagajeniu zabrał glos Prot. Sławuski z 
Kołomyi i przedstawił bezpodstawność i szkodli
wość jakiegoKolwiek prowizorium w Galcji 
wschodniej, poczem na wniosek jego uchwalili 
zgromadzeń, jednogłośnie odpowiednią rezolucję,.

Hlndanburg za przymierzem Niemisc z Rosją.
Wiedeń. (PAT). Ukr. biuro prasow e ogmszą Bismaric cesarza Wilhelma przed wojną z R<Wiedeń. (PAT). Ukr. biuro prasow e ogłasza 

scitst pisma łtindenburga do Denfkma, doręczo
nego Denikinowi przeż niemieckiego ambasado
ra Hottego. - Opiewa ono: Przed 200 laty ostrzegł 
największy mąż Rosji Piotr Wielki swoich na
stępców przed wojną z Niemcami, wskazując ua 
to, że iaka wojna pociągnie za sobą upadek Rosji, 
Przed 50 laty ostrzegał największy niąz Niemiec

Bismark cesarza Wilhelma przed wojną z Rosją, 
uważając taką wojnę za równoznaczną z u- 
padkiem Niemiec. Dziś spełniły się obie przepo
wiednie. .Obydwa państwa są pokonane i w nędzy. 
M.mo Pu łożenia geograficznego isłnilla różne 
wspólne łnteresa obu państw. Powrnne one iść 
ręka w rękę w tym celu, ażeby odnowić swoją 
dawną potęgę.

Komunikat wojstmy
W arszewa. (PAT.) Komunikat sztabu gen. 

Z 27. grudnia br.:
Front litew sko-białoruskl: W utarczKach 

patroli w yw iadow czych nad D źw lna w zięli
śmy kilkudziesięciu jeńców . W ypad Bolszewi
ków pud Dzisna odoarto.
: F .unt w ołyński: O żyw iona działalność
w yw iadow cza na wschód od Poiorinego.

W  zastępstw ie szefa sztabu: 
Kuliński, pułkow nik.

Różne wiadomości.
POSEŁ POLSKI W WIEDNIU O GALICJI 

WSCHODNIEJ.
Wiedeń. (PAT). Poseł polski w  Wiedniu 

Cr. Szarota w wywiadzie powiedział: Nasz sior 
sunek do narodu ukraińskiego chcemy megulo-, 
wać na pokojowych zasadach. Z ukr. rządem ; 
Pętlury zawarliśmy już dawny zawieszenie broni 
i usiłujemy nawiązać stosunki handlowe, po
bawiliśmy jako warunek, by najpierw na
stało porozumienie co do wschodni* j Gali
c ji Rząd ukraiński ogłosił swoje desinteresemeut 
w sprawie wschodniej Galicji, a -ternsamem, uzna. 
Polskę jako jedynego prawnego właściciela Gal. 
v sch. był to rozsauuy krok ze strony UKrmncó^ 
Wschodnia Galicja potrzebuje pokoju i powrotu 
do normalnych stosunków. Jedynie państwo pol
skie stanowi na wschodzie skonsolidowany, 
zw arty organizm. Tylko ono jest w stanie udzielić 
pomocy krajowi. Wszelke prowizorium ośnieża
łoby stan ciągłego wrzenia i zarodek nieunik
nionych konfliktów między o b i narodami.

ŚWIĘTO WOLNOŚCI W POZNANIU.
Poznań. (PAT.) Dziś o godz. 10 rano p rzy

by ł tu b. prem ier p. Paderew ski. Na dworcu 
powitali go przedstaw iciele władz cywilnych 
O godz. 4.40 z chwilą dania w ystrzałów  ar- 
m atn.ch w  rocznicę pierw szych strzałów  z o- 
kazjj pierw szych w alk, które rozpoczęty się w 
rnku ubiegłym przy zdobyw aniu Poznam a. 
przem ów ił p. Paaerew ski do olbrzymich 'tju; 
m ów przed bazarem , przypom inając zeszłoro
czne walici. O godz. 5-30 w e w szystkich ko
ściołach tam tejszych odpraw iono dziękczynne 
nabożeństwa, Całe miasto tome w powodzi

sztandarów  i chorągw i i ject bogato  ilumino
wane. O godz. 4 w szystkie sklepy, kaw iarnie, 
restauracje zostały  zam knięte. O lbrzym ie tłu
my przeciągają ulicami, nastrój jest w ysoce 
podniosły. O godz. 6 w ydano na ezeóć c. P ad e
rew skiego wielki ooiad.

POSEŁ NORWESKI W  WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT.) Rząd norw eski w y 

znaczył na posła w  W giszaw ię  p. d ra Samuela 
Eyde. członka stortingu (Sejmu). P . Łydę zna
ny jest już w M arsza wie. gdyż oawił tu przed 
kilku miesiącami, jako prezydent handlowej 
delegacji norweskiej. Jest on jednym  z najbar
dziej w pływ ow ych ludzi w  Norwegii. Rząd 
polski udzielił mu już sw ego agrernent.

CZESI PRZECIW FEDERACJI NADHUNa JSKIEJ.
Wiedeń. (PAT), B. K. z Prągh Min Benesz o- 

świadczył w wywiadzie: Musimy odrzucić wszel
ką Polityczną lub gospodarczą uitję, czyli konfe
derację i musimy pozostać zupełnie samodzielny
mi. Nasze stosunki, z sąsiadami muszą być okre
ślone swobodnemi umowami co do poszczegól- 
nycn sprawgospodarczycn i komunikacyjnych. Nie 
możemy przy tern zapomnieć o naszem posłanni
ctwie wśród S.owian i o naszej misji społecznej
i demokratycznej, która przypadnie nam zarówno 
wśród Słowian, jak i wśród Europy.

ROKOWANIA PAtfSTW BAŁTYCKICH 
Z BOLSZEWIKAMI.

Wiedeń. (PAT.) BK. z M oskw y: R okow a
nia w Dorpacie trw ają  dalej. Na członków ko
misji celem  uregulow ania kw esijj granicznych 
miedzy Rosją sowiecką a E siorja , przeznaczo
no Joffego i Poskę, do komisji d la  zbadania 
gw arancji przeciw ko niebolszewickiua s'hwu 
zbrojnj m, należą Joffe i Kostajew.

OKROJONA AUTONOMIA DLA PODZIELO
NEJ IRLANDJI.

Wiedeń. (PAT.) BK. z Londynu: Na posie
dzeniu Jzby gmin Lloyd George ośw iadczy) 
w spraw ie Irlandii, że pa-lament nie powinien 
dać na s ię tie  w oły wad o rzez zam ach na F rm - 
cha. P rzy  wniesieniu projektu rządow ego o 
autonomjta dla Iriandj', m uszą być uw zględnio
n e .trz y  punkty w idzenia; 1) 3/4 ludności ir
landzkiej jest w rego  usposobiona dla rządu* 
angielskiego; 2). róvuież jnniejszo&ć (ulsŁerJ,

czycy — Red.) będzie w rogo usposobioną 
wobec rządu irlandzkiego; 3) wszelkie oder
wanie Iud rozluźnienie zjednoczonych kró
lestw , będzie miało niekorzystne skutki dla 
obu stron Rząd proponuje dać Irlandii samo 
dzielny rząd z jednym parlam entem  dla połm 
dnia i z jednym  parlam entem  dla północy (pro-- 
,'estanckiego Ulstern).

RÓKOW /NIA C7ESKO MJSTR. MAJĄ ZA
p r z e d m i o t  s p r a w y  g o s p o d a r c z e .

Praga. (PAT.) M asaryk w  wyw iadzie o- 
św iadczył, że z przybyciem  kanclerza Renner# 
do Pragi, rozpoczną się przedew szystkicm  ro
kowania w  celu nawiązania gospoa&rczyęb 
stosunków. Najważniejszą kw estją jest umożli
wień e komunikacji i zaw arcie ukiadu cc dę 
taryf cłow ycb. Na razie nie może być mowy o 
jednolitej walucie, jednakże stosunki walutowy 
między Czecham i a Austria ułożą się podobnie. 
jaK to było poprzednio m iędzy Austro-W ęgra- 
mi a Niemca-nk Nie może być również m w y  
o jakiejkolwiek federacji, natom iast prezydent 
życzy sobie, aby stosunki polityczne miętjzy 
Czechami a Niemcami zostały uregulowane pa 
spraw iedliw e] podstaw ie.

PODZIAŁ KOLON.TI NIEMIECKICH.
Paryż. (PAT.) Rada najw yższa z a tw ie r

dziła dw a projekty, dotyczące obszarów nie
mieckich w  Afryce wschodniej, które przypa- 
dną po części Angfji. po części Beigji i będą 
adm inistrow ane w edle typu B (Liga narodów), 
inne projekty , odnoszące się do posiadłości na 
Oceanie Spokojnym i do innych a fry k a ń sk i  
obszarów, które będą adm inistrov'ane wedle 
typu m andatu C (adm inistracja podobna dp 
adm inistracji państw  mandatowych), uzyskały 
popaicifc ty lko  ttzech de>egatów. Delegacja ja* 
pońska zastrzegła sobie decyzję.

W BUDAPESZCIE WYKRYTO SPISEK KOMU
NISTYCZNY.

Budapeszt. (PAT). (W. b. K.). Władze woj
skowe wpadły na tron spisku komumistycatieKOi. 
Zamierzano wysadzić w powie rze naczeka ko
mendę armjf narodowej, radę ministrów t o l-rę  i 
zamordować nacz. komendanta Hor'.hy‘ege Przy
wódców spisku i ich spółiiikow aresztowano.

OSTATECZNE ROKOWANIA POKOJOWE.
P ary ż . (PAT.) Posiedzenie delegatów koa

licyjnych i niemieckich celem ustaienia przy
gotow aw czych adm inistracyjnych zarządzeń 
dla w ejść 'a  w  życie trak tatu  pokojowego, roz
poczną się z początkiem  najbliższego tygodnia.

KREDYT AMERYKAŃSKI DLa  £ u R<#Y.
Wiedeń. (PAT.) BK. z W aszyntftonu: P re 

zydent W ilson ogłosił ustaw ę, p r ^ ie ta  prze? 
senat, k tóra upoważnia do k o r z e n ia  tow a
rzystw , m ających Europie udzielić kredytu 
celem poparcia handlu w yw ozow ego.

WOJSKA JAPOŃSKIE NA SYBERji
Wiedeń. (P A T ) Teł Comp. z W aszyngto

nu: W ostatnich dnłach m iały odovc się nara
dy między Lansingfem a am basadorem  japoft* 
sbim w  spraw ie syberyjskiej. Jauonją jest Z(ja. 
nia. że skoro Am eryka nie chce wojską wzm o
cnić, jej przypadnie zadanie utrzvrnania t e - y  
torjów obecnie obsadzonych 1 wzmocn/enU 
armj?. Nastąpi to w  pełnem porozumieniu z  A- 
m eryką.

BELOJA W PRTYMTfkZU Z rRaNCJA 
I ANGLJA.

Wbdeń. (PAT). „Tei. komp.“ z Paryża: u * 
ważai? tu za rzecz prawdopodoą, je jesz/C«e w 
w ciĄTąi tygodnia będzie AZłoszocy układ ntićdżY 
Francją, M glją i Beljja.

CLEMENCEAU BED7IE PRF,ZV»EŃTEM 
REPUBLIKĘ

W iedeń, (?A T .) BK. z Pary*?"- M arceli 
Hutin podaje, że Clem enceau będzie wybraitK 
prewy3ir'-m tepubLk fcaw 1—



KLmJfflf 'Ł rm rw sM  r  ]irrv^ rvz*r. «»—*■*

Si <\cą 75 głodów* Millerand ma zostać prezy 
en tern m inistrów, a Poincare, a  ile cię zgodz*, 
Liinistrem skarbu. ''"V

' ■ ‘
Poznań, (PAT.) Dn.a 24. o godz. z.30 po 

jpcfudniu przybył do Poznania prem ier mini- 
f tró w  Skulski. P rem ier udał s ę na wigiłję do 
IWendrówka. W ieczorem powrócił do Pozna
nia, skąd udał się z powrotem  do  ̂ W arszaw y.

W iedeń. (PAT.) BK.  ̂ P a ry ża : G łówny 
dw orzec w Marsylii spłonął doszczętnie. Szko 
vla w ynosi wiele milionów franków , f  . c.

1 KOkONA =  70 FFN iG rtW .
. Dziennik ustaw  z dnia 24. bm. zam-eszcza 

rozporządzenie m inistra skarbu w przedmiocie 
ustanowienia stosunku m arek polskich do 
koron.
i Art. 1. Dla wpłat oraz w ypłat rządow ych 
(pa okres czasu, poczynając od dnia wejścia 
w życie niniejszego rozporządzenia aż do no
w ego w tej spraw ie rozporządzenia) ustala się 
dla tych obszarów  państw a polskiego, w  k tó
rych korona pozostaje pierwszym  środkiem 
płatniczym, stosunek marki polskiej do korony 
jako 100 kor. =  70 m k/po l.

Art. 2. Z dniem w ejścia w  życie mniejszego 
rozporządzenia wszelkie w ypłaty  dokonywane 
'piżez organa rządow e mogą być uskutecznia
li e jak w koronach, tak również i w  m arkach 
polskLh, według kursu ustalonego w  art. 1.

Art. 3. W szelkie w płaty  do kas rządow ych 
tnogą również być uskutecznione jak w  koro
nach, tak i w  m arkach polskich, w edług kursu 
ustalonego w  art. I, o ile poprzednio nie został 
ustalony inny kurs przerachow ania.

Art. 4. Rozporządzenie niniejsze otrzymuje 
m oc obowiązującą z dniem ogłoszema.

Minister skarbu W?. Grabski.

„ K ń  p y iis s lii"
T7 r. tS20>

„KURER LWOWSKI" iść będzie wytkn’ętą Cd
dawr.a linia, walczyf będzie o całość i potęgę 
państwa polskiego, pracować nad jego wszech
stronną demokratyzacją, bronić interesów 
szcrokicli warstw ludowych i wszystkich, któ
rym się pomoc i opieka należy.

•KlłRJF.R LWOWSKI" w artykułach i fejleto- 
nocti w ybtnyeh polityków l pisarzy od
zwierciedlać się będzie starał całokształt ży
d a  pnitycznego, społecznego i kulturalnego’ 
narodu we wszystkich jego przejawach. 

•JKURJFI? LWOWSKI” jak dotąd podawać będzie 
łiatobLirte, najszybsze 1 z najlepszych źródeł 
Pochodzące korespondencje . z centrum żyda 
polskiego — z W arszawy, p ió ra . kilku $pc 
c.ialnych korespondentów. , .— : '

JKLRJER LWOWSKI” korespondentów ma we 
wszystkich większych miastach: w  Krako
wie, Poznaniu, Wilnie, Kownie Mińsku lit., 
Lubinie I |» ...

jJtUR jER LWOWSKI- bacznie SicJzłć feęJzf wa
żne dla pobtyki państwowej przejawy życia 
obcych państw i narodów. Temu celowi słu
żyć będą korcsponJetici w Paryż'i, Budape
szcie. Pradze, Madrycie i i, miastach, specjal
ne referaty prasy słowiańskiej, rr ctnjeckiei, 
francuskiej, angielskiej i i.

WKLRJER LWOWSKI“ czuwać będzie nad spra
wą Galicji wschodn., notować będzie pilnie od- 
iaw y życia narodowego |  społecznego tej 
-c#£ścj państwa polskiego.

. t>z!ał wychowawczy ..Kuriera Lwowskiego" 
fcod redakcją dr. K. Zagajewskiego omawia pro
blemy pedagogiczne i spraw y zawodowe nauczy
cielstwa.  ̂ '

Fcljeton powieściowy pierwszorzędnych pisa
rzy , wyczerpujące sprawozdania teatralne, mu- 
ifycznc., z malarstwa i rzeźby — obok innych dzia- 
tłów dopełniają wozma'cotią treść piwna-

(■ iM dlZ zya .
D ziś  rz. kał. Po B.N., Młodzian.; gir.kit. Etewferja 

j. Ju ro rz. kat, Torpasza b.; gr. kat. A. he* proroka. — 
vVschoJ aiju .a /•»», zajgiuJ 4-06.
R Ł ^^rtuur t e a t ru  M iejski*^*.

W n zdzielę popoł. .W esoła wdówka' — wierzór 
.W ąsy i peruka*.

W panie Jziałek .Rycerz e łabędziem*.
We wtorek .Bal majkowy*, opera Verdiego.
We środę o 7 ,Seuus“, operetka — o 11 w nocy 

.N oc sylwestrowa*.
We czwartek pop. o S .Wąay ( peruka* o g. 7 

.btraszfijr u war*, opera.

K t l  L w o w ie ,
—- Karygoune leKcewazeni* ^ z e r  sów, sani

tarnych. Ep.demia tyfusu plamistego, grożąca 
wciąż miastu w sposób niezwykle poważny, nie
pokoi ludność. I w takiej właśnie chwili, poaczas, 
gdy organa saritarne wytężają swe siły do waita 
z niebezpieczną chorobą w domu urzy pL Aka
demickim Ł 14. przebywa chora kobieta na tyfus 
phmisty, tworząc ognisko zarazy. Miejskie wła
dze saniiame dowiedziawszy sk  o tem, próbo
wały, stosownie do Przepisów przewieść chorą 
do pawilonów dla zakaźnych. lecz temu sprzeci
wił się pewien oficer, nimzeczony chorej. Poru
szano więc wszystkie inJancie władz wojsko
wych, lecz nadaremnie, gdy ż pan ten okazał się o- 
pomym nawet wobec żandarmerii polowej 
Wobec tej dziwnej bezsilności władz wojsko
wych, magistrat zwrócił sie do wtadz sądowych
0 pociągnięcie opornego oficera do ©opowiedział 
ności sądowej na podstawie us‘awv. która w po
dobnych wypadkach przewiduje karę iÓÓO kor. 
grzywny i 1 miesiąc aresztu.

— Wesołych świąt pięknym Lwowlankon:
1 obijaczom z „Hintęrlandu” zasyłają artylerzyści 
3. bat. 3. P, A. P. z nad Dźwiny: Przybyłek Wt., 
Caudek A., Kasprzykowski Miliński, Lewiński, 
Lisek, W. Kulak, A. Piękos, J Wąsowicz 1 . Ci- 
choszewski, Czesław Marczyński, J. Malinowski, 
J. Bljcńarczyk plut., J, Neuman, A Bronikowski, 
J. Miliński.

— Pięknym Lwowraimora zasyłają życzeń a 
Wesołych Świąt byli obrońcy Lwowa z byłego 
IV. batalionu 5 pp. Legionów: Potoczny, Paster
nak, Oziudecięs, Luty, Orotowski, Ksraśjc, Hpt: 
da, Kręc-afek, 'Sfańkjcwicz.

— Akademicki Kiub turystyczno-sportowy 
we Lwowie. Po pięcioletnej przerwie, wywołanej 
wojną, rozpoczął Akadem. Kiub turystyczny swą 
działalność na nowo, rozszerzając swoje czyn
ności i na dziedzinę sportu. Nowy wydział z b. 
Zygmuntem Orłowiczem prezesem i p. JuljaHęm 
Soupperem sekretarzem na czele, w przeciągu 
dwutygodn;owej pr<*cy powołał do życia tizy 
sekcje: turystyczną, sportową i narciarską, z któ
rych pierwsza organjzu.e na początek lutego gre- 
mjalną wycieczkę na. Mazury pruskie. Sekcja 
spbrtowa otworzyła trzy kursa ala swoich człon
ków: buAu, szermierki i sportowych zabaw ame
rykańskich pud kierownictwem sportowców ame
rykańskich; sekcja narciarska przygotowuje wy
cieczkę na Stoh i Trościan. — Lokal Lluuu mieści 
się na razie w Czytelni akad. \Lozińskiego 7).

*— Na dochód bursy św. Stan. Kostki odbędą 
się „Jasełka” w sali teatru „Czwórka” przy ul. 
Szuszkiewicza obok żanaarmerji dn:a 30. grud 
nia br. o  godz. 3.30 popołudniu.

— Napiiu żołnierzy amerykońskfch nu patrol 
wojsk. Biuro prasowe D. O. G donosi: Sierżart* 
amerykański Tomschn \ szofer Astinal, Ameryka
nin, którzy w noc wigilijną porwali się czyn
nie na patrol wojsku wy, zostana na Interwencję i 
żądanie D. O, G. po ukaraniu wydaleni ze służby 
Przy misjach w terytorium D. O. d .  Wczorajsze 
opisy zajścia w niektórych pismach zawierają 
kilka nieścisłości. I tak żaden z żołnierzy naszych 
nie odniósł ran kłutych, dwaj z nich zostali jedynie 
zboksowati, nieprawdą jest również, is  ednego

I — Ognie. Wczoraj i  niewiadomej przyczyny 
powstał <^te« na sirycnu recta^ści par erpwej 
przy u!. Króia Jana I. 14 w Zamastynowie. Spaltl 

’ się dach i sufit- Przedwczoraj wieczór na dw oref 
kolejowym w Kielarowie wybuchł groźny ogień 
Spłonął barak kolejowy. Przyczyna nieznaui. 
Wczoraj też powstał ogień kominowy w realno
ści pizy ui. Szymona 1. 2. Miejska s^raż pożarna 
przy każdym ogniu była czynna.

— Podcz».y sanączko wania się na ul. Cytadel 
nej złamała wczoraj lewą rękę 15-letnja Marj# 
Kolasówna Pierwszej pomocy udzieliło Pogołty 
wie ratunkowe. 1

•— Niestrożna jazda. Na ul. Leona sapiettf 
wczoraj spadł z wozu pocztowego Szymon Ryżel, 
konduktor pocztowry i podczas tego złamał lewą 
nogę. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu pier#M 
seej iwmodr odwiozło go do szpitala.

jjf IM rie  i na św łicia.
*— Poeprtaty natczyciestwa drohobyckfego. 7

Brohobycza p.szą nani. L)n*H ŹU. bm.' odbyło się 
zebranie tutejszego oddz ału P. T. P. w szkole 
wyaziałowej męskiej, którego celem byia poga-. 
wędks* na tem it orgamzacyjno-zawodowy cra« 
rozpaczliwych sm&unków aprowizacyjnych w 

(łb'«dym  przewodniczyła w coprczeso>- 
w« koi. Łańcucka Oiga. W eyskiisji zabierali 
fłos k<»u btankiewicz J„ Pułmanówna A . Żeli’ 
chowski I. i tlerwówna 5-

Nr wniosek p. Źełechowskiego ttch'.vah*«i9 
Protest przeciw decyzji Paryża w spraw.ę Galicji 
wschodniej.

Dalej uchwalono odnieSc s ę ao  oiowncgo Agr 
rządu P. T. P. we Lwowie, aby ten 1) czynd ener^ 
giczne ktoki za p^zeniesicfiicm tutejszego Zpglę- 
b:a naftowego Jo I. kategorii miast, 2) uzyskał dia 
nauczycielstwa należne deputaty żywnościowe; 
3) pjzyspieszył w  Namiestnictwie wypłatę tutej-1 
szemu łiauczycielstwu odszkodowania, za zn;sz- 
czone rzeczy pi zez hajdamaków, na którą to wy-! 
płatę już szereg miesięcy wayczyc clstwo bezo- 1 
w ocr:e Czeka. Postnnov iono przypomnieć gm'ol< 
dostarczenie należnego opału, urządzić 30 świę
tach dla członków wspólny opłatek.

*— Praca narodowa na prowincji. Z Lanczvaa 
pisze nam ; Łącznikiem naszej Foionji są urządza
ne przedstawienia przez nauczycielkę tu'ejszej 
polskiej szkoły p Irenę B. Dotychczas mieliśmy 
pizedstawlen.a amatorskie, pa które złożyły się 
dw'.e komedyjki. Dnia 29. listopada oduyt się u ro
czysty obchód rocznicy i i st opatio w ej. Tę wieko
pomną w dziejach Polski datę. uczczono przez w y
głoszenie deklamacji, odśpiewanie kilku pieśni, 
wygioszeme pięknie opracowanego przez naszą 
działaczkę odczytu i przez odegranie „W kator
dze”, Dochod przeznaczono ha ubogą dzhtw ę 
szkniną. Dnia 5 bm. odegrała znowu młodzież 
szKołna obrazek, następnie zjawił się św. Mikołaj 
1 obdarował wszystkie szkolne dzieci. Obecni!: 
przygotowuje się ,,BetIe“m‘‘ Rydia.

Lraca ta mogłaby być o wiele roztegieisza, 
gdyby trochę pomocy ze strony tych, od których 
mamy prawo wymagać jakiejś daniny dla naszej 
ogólnej sprawy. Tymczasem zanrast pomocnej 
dłoni, spr/yka się często z czerni wręcz pr?eciw- 
nełn, a czas najwyższy, byśmy wszyscy zrozu
mieli, jaki obecnie cięży na nas obowiązek, zv.1v.- 
Sźcza, ic  butny być stra/hikami na kresach.

Widz.
— Odroczenie Zjazdu rvoackiego- Kom ym

ganizacyjna ogólno-polskiego Zjazdu rybackiego 
komunikuje, że datę zjazou, z porodu  rcorganiza-. 
cji Kom'sji i wskutek żądania całego szeregu o-, 
sób interesowanych zjazdem przeniesiono z 17. i 
18. stycznia 1920 r. na dzień 20. i 21. marca 192tJ

— (cz.) Brak węgla we Francji. Brak węgJa j 
we Francji r-rzybiera katastrofalne rozmigry. B rak - 
opału daję się we znaki mieszkańcom Francji, 
gdyż zima zaczęta się wyjątkowo wczesna j ę itra .

z żołnierzy polskich wskutek ran i upływu kfwi Zapasy węgia w Paryżu 6tarczq na dni kilka za-
odstawiono do szpitala w stanic nieeizytomnym.
Jeden z pobitydi żołnierzy udał się sam na stację 
ratunkową, gdzie stwierdzono zakrwawienie koło 
ucha, nie było zatem potrzeby odstawiania do 
szpitala któregokolwiek t  iiąfczyęh żołnierzy.

Jak s k  dowiadujemy, w sprawie tej energi- ___    . . . . .  ___ ____
1 cznie imtrwenjowaj szef szcuju jtA fl, IW o r j  sto  zaprowadziło wiele oszczędności,'Cały szereg 

"  ‘ ulic i placawj^io takich: jąL piać Dggfl ł tó  teaSru

ledwie P a rt.'vce francuski? żap.ęrają węgi;’ nie* 
mieeki z Ro tfrdamu i dowożą do Rouen, skąd ga
larami sprowadzany b j 'w ad c  Paryża. Węglu it&o 
mało i bardzo jegi lichy, stad częste przerwy w 
elekhow cach, tram w.ie stają, py iaJa  g«sną atr- 
szyny fabryczne zatrzymują się. Wcbec tego uiia-
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Szwa'car8kiZ«iązekwymiai:ytowarórt,B3ri!,Soc:;śtśCciop8ratV3 
Suisse Pour Lecftanye da ftlarchandises, fierne,

utworzony przez Zw*ązki Przemysłowe w  Szwajcarji dla ułatwienia stosunków handlowych S .w aj-' 
carji z Państwami W schodnim i, a głów nie zaś dla ułatwienia sprawy walutowej,

o t w o r z y ł  w  W a r s z a w i e  F I I . J Ę
Filia po części posiada i dostarcza wszelkiego rodzaju oferty i prćoy wszelkich towarów ze Szwajcarii, które mafą 

być sprzedawane w walucie kra;owej oraz kupuje w Polsce towary wszelkiego rodzaju na ekspoit jako rekompensatę.
S zczegó łow e piśm ienne oferty na to w a ry  do eksportu, z podaniem rodzaju towaru, ilości, or-akowania, prób, 

miejsca odbioru i warunków przyjmuje się w każdym czasie listownie oraz osobiście codziennie m.ędzy 4 6 pp. za wyją- 
♦kitin świąt- tł 126

. tidres: Warszawa, Kcparnika ?8-5. telefon 255-43.

francuskiego, tonie we względnych ciemnościach. 
Oświetlenie gazowe zostało także doprowadzone 
do minimum, tak, że „Miasto Światła" nie zasługu
je już na te nazwę. Caty szereg fabryk musiano 
anmkuyt, obecnie jedne pracują w dzień inne zaś 
tylko nocą j na przemian. Powszechnie mówią w 
Aferach oficjalnych o zamlaize wstrzymania zupel- 
me ruelu, osobowego na kolejach, który już obec
nie jest znacznie ograniczony. Na dwóch łydko It
aliach zniesiono w ostatnich dniach 25 pociągów po
spiesznych inne Kuje mają zamiar to sanro w krót
ce uczynić.

Wielkie odkrycie naukowe.
Dzienniki francuskie I niemieckie donoszą o 

nowem odkryciu naukowem w „Towarzystwie 
Królcwskicm“ w Londynie. W roku 1905 matema
tyk szwajcarski Einstein doszedł do przekonama, 
że ani czas, ani przestrzeń wartości rzeczywistej 
nie mają, wartość przedstawia jedynie ich współ
czesność- Przenosząc tę teorję do mechaniki nie
bieskiej twierdził, że rozszerzanie się drgań, a za
tem i 5wiatfa po hnji prostej jest niemu-żliwe. — 
Zapatrywanie to sprzeciwiające sie wszystkiemu, 
co dotąd znano o ruchu cial niebieskich, przyjęte 
zostało wówcząs z kpinami i niedowierzaniem. 
Einstein na potwierdzenie swej hipotezy zapo
wiedział, że gdy 29. maja 1919 nastąpi zaćmienie 
6łońca. na zajęciach fonograficznych tego zjawiska 
zauważyć bęazie można ślad gwiazdy, któraby 
w owym czasie zakryta być powinna przez tar
czę słoneczną. Uczony zaznaczył nawet dokład
nie miejsce, gdzie na fotografii gwiazda ta ma się 
znajdować. Czternaście lat czekano na sprawdze
nie słów jego. W r. 1919 specjalne misje francu
sko-angielskie wysłane zostały dla obserwacji te
go zjawiska i na zdjęciach totograficznych za- 
ćm enia słońca spostrzeżono w nrejscu oznaczo- 
nem przez Einsteina, róu ież odbicie owej gwia
zdy. Wobec tego hipoteza Einsteina nabrała war
tości i dyskutowana była przez wszystkich astro
nomów. Najpoważniejsi astronomowie angielscy, 
sir Frank Dyson, dr- Crómmelin, prof. Ediiington 
uznali, żc doświadczenie przyniosło wyniki nie
zaprzeczone.

KOKS U MIH A T I

Polki! Facznf ść! Wedle najświeższej depe
szy, nadszedł już pierwszy duży transport z a- 
irun cją niespodzianek, które maja urozmaicić 
bal, urządzany przez komitet pań w dniu 3. sty
cznia w salach Kasyna i Koła lueraoko-artysty- 
cznego na związek inwalidów Polakow, fio.jj:: 
ców Lwowa i kresów-
Troską komitetu, który urzęduję codziennie w  ho
telu Cieorge‘a, pokój nr. 59 od I t—2 (wejście od 
ul. Tańskiej) — jeist dobór wytwornego towaizy- 
stwa i urządzenie zabawy w jak najlepszym stylu. 
Jest łeiż wszelka nadzieja, że zabiegi i praca ko
mitetu będą nagrodzone pomyślnym rezultatem.

Równocześnie przypominamy, że dz ś odbę
dzie s!ę  podwieczorek, urządzony przez ten satn 
komitet w Kasynie wojsk. Nic wątpimy, że wszy
scy pragnący miłej i pożytecznej rozrywki licznie 
&ię 4 tr umatUjfc,' >

Wieczór kolendowy Kasyna i Koła lit.-art.
odbędzie s:ę dziś, w niedzielę. Najuhibiedsze ko- 
lendy odśpiewają Tow. śpiew. „Pieśń" i solistka 
p. Tomaszewska- Początek o 6. wieczorem, ko
niec przed 8. Bilety wstępu do nabycia pizy kasie.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
W iktorowi Feitowi na zmianę nazwiska rodowe- 
gio Felt na Ficliński. 9121

Krajowy Zakład Odzieży w t Lwowie ul. Ja
giellońska 1. 20 zawiadamia P. T, Publiczność, że 
magazyny jogo będą zamknięte do 2. stycznia 1920 
r. z powodu spisywan.a inwentarza. 9135

W Kole Muzycznem dnia 29. bm. w  ponie
dz:alek w  lokaiu własnym (ul. Sobieskiego 4 
II. p. Instytut muzyczny) pogadanka prof. Flam- 
ma-Ptontieńskieigo na temat „Dusza a tcchnina w 
śpiewie". Członkowie mają wstęp wolny i mogą 
wprowądzić gości. Początek o g. 8 wiecz.

Gwoli uciechy P. T. Publiczności nrasta stół, 
Lwowa odbędzie się w teatrze miejskim stara
niem i na dochód Z. A. S. P, i Io w . Wzaj. Pom. 
„Ncc Sylwestrowa" o nader urozmaiconym pro
gramie. Nieznane dotychczas drobiazgi dramaty
czne, operetka z całym zespołem, opera komiczna 
w interpretacji najwybitniejszych sił naszej sce
ny, balet, ściągną napewno Lcznych i łakną
cych wesela i zabawy słuchaczy. Nawet ci, którzy 
nigdy nie chodzą do teatru, mogą za cenę jech 
go biletu uradować swą duszę i operą i dramatem 
i operetką i baletem między g. 11 a 3 nad ranem, 
tłumnie odwiedzając przybytek Melpomeny.

B łety  wcześniej do nabycia codziennie w 
teatrze między godz. 10 a 1 i 4 do 6 wieczorem, 
Parter, garderoba nr- 32, wchód od pi. Gołuchow- 
sikich.

Otwarcie nowej kawiarni. Wczoraj w po
łudnie .dbyto się poświęcenie i otwarcie „Kawiar
ni Ziemiańskiej” przy ul. Baóoreeo 1. 6. Właści
cielami nowej, z przepychem urządzonej kawiarni 
są pp. Breitmayerowie.

Choroby zakaźne we Lwowie zaznaczyły s ę 
w ubiegłym tygodniu jedynie znaczną — jak na 
lwowskie stosunki —  zwyżką tyfusu plam:stego: 
w mieście zdarzyło się 44 przypadków zachoro
wania, w tern 5 śm erci; obcych przywieziono 69, 
zmarło z nich 13. Tyfusu Powrotnego było 6 przy
padków w mieście, a 10 przybyło obcych Tyfusu 
brzusznego zdarzył się jeden przypadek, dyfterji 
dwa. szkarlatyny jeden i czerwonki jeden. 228 

We Lwowie 20. grudnia 1919. Lc^eżyński.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTR.
LB. 4229. We Lwowie, dnia 27. grudnia 1919. 

O karty kontrolne i przekazy naftowe.
Magistrat zawiadamia PT. kupców, że zreali

zowane karty kontrolne i przekazy naftowe nale
ży zwrócić XVII. B. departamentowi magistratu 
dnia 29. i 30. grudnia 1919. — Przy sposobności 

! zwrotu kart kontrolnych należy zgłosić pisemnie 
pozostały zapas. _________ " ' .........~.....

LZ35 odnowić przedpłaty
na rak  18201

Prosimy upi/eimie o rychłe odnowienie n*7*d. 
P^aty na styczeń i I. kwarta! celem uniknięcia 
Przerwy w przesyłce „Kuriera Lwowskiego1*. 
W razie nleuiszczenla prenumeraty miesięcznej 
do dnia 5. każdego miesiąca, wysyłka „Kurier* 
Lwowskiego" zostanie wstrzymaną.

Prenumera a wynosi:
Me Lwowie bez odnoszenia do domu'!

frnf*ęi'»''.ępTr o knr
. - kwartalnie kor. 39,
Z odnoszeniem uo uomu.

miesiec7nie kor. t5,
.. a . ... kwartalnie kor. 45.

Z przesyłką pocztową w ca lej Polsce :
miesięczni? kor. 15.

kwartalnie kor. 43,
Z przosyiką pocztową w innych państwach:

miesięczni? knr i”
kwartalnie kor. 52.50 

Cena pojedynczego numeru na ca'ym obsza
rze Polski 60 hal. '

Za zmianę adiesn dopłaca się 60 hal.
Pojedyńcze numery „Kuriera Lwowi'f^^e^ro■ do 

nabycia: w administracji „Kurjera Lwowskiego*', 
ul. Cnorążczyzny I 26. i we wszystkich bib 
rad i dzienników, trafikach i na dworcach we 
Lwowie i na prowincji.

W Warszawie przyjmuje prenumeratę f sprze
daje pojedyńcze numery biuro dzienników „Pro- 
mień‘\  ul. Widok 19.

t
W  pierwszą rocznicę bohate slciej śmierci

IWA Nałęcz SnAUOWSklEGO
rycerza śmierci i rotmistrza Wojsk. Po ls lr, po’ głe?® 
w walce z Rurinami na Persenl,ówce odbędzie aię 
w poni-dział k d9. grudnia 1919 r. w kościół-u św. Zo- 
fji o godz H,-tei rino  n rbo ie iW w o  ż iłobn '.

f

Józef hr. Miączyński
w ł a ś c i c i e l  d ó b r  z :e m ? k i c h ,  p r z e ż y w s  y  1- ' P °  d łu f  
g t j  a  ci żi*iej c h o r o b i e  z a u p a i r z o n  ■ św .  S a k r a m e n t a m -  
z t s n a l  w  P j i i u  dn i  > 21. b m .  W y p r o w a d ź  n  e  z w ł o k  
z k r p l i i y  w  i a ś n  s z c z n c h  n a  c m e n t a r z  w f -od  u  n; ieniu  
o d b y ł o  s i ę  w  p i ą t e k  25. b m , o  c z e m  w  c  ę ż k i m  s m u t k u  
p o z o s ’a ł a  m a t k a ,  b r a t  i r o d z i n a  z a w i - d a m  i j ą .

Osobne zawiadomieni i r o z s y i a r . e  nie bę ią.

t
Olga flnna Schellenbera

z dom u A m in ę
iona lekarza

po cięikich cerp:eniach. zasnęła w Panu 27. grudnta br, 
Yi 45 roku życ a.

Obrzęd pogrzebowy odb.dzie się w poniedziałek 
duła 29, cruditia br. o godz 3 pono«. * domu żałoby 
ul. Fr dry I. 6 r.a Cmenta z Ł y c z a k o w s k i ,  t. i  U a  r  
w sinuthu pogrążeni mąż, d/Jeci I rodzina krewnych 
i przyjaciół zapraszają.

Osobne zaw-zdjuucoi# wyąylaat nie będą
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z i  duszę śp.

lu ljnsza Kaziem!* kiego
legionisty poległ go w obronie p oskos i Lwowa w ro 
c&ijfcę śn. erci odbę 'zie się w kościele św. Liż >iety 251 
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List z Czortlrowa.
Otwarcie hurtowni. — Sprzedawczyki. >  Z

(K^espoiiiuencjta „Kurjera LwowsLoe^o").
Czortków, w grudniu 1919.

Ruch ludowy na oswobodzonej czortkuwskiej 
tffemi rozwija się w caiej pełni. Szerokie warstwy 
> łeśuaństtva i mieszczaństwa zrozumiały ducha 
ćzasu i cała siła rzuciły się ku organizacji! asocja
cji. D rw cdcn zwycięstwa idei ludywei w noszy™ 
powiecie -  to takt otwaicia składnicy i hurtowni. 

Czterdzieści Kółek w powiecie, zorgmizowa-

rŻądafcle w szędzie  i
w y b o ro w eg o  1

mydła toaletowegowyrobu fabryki T -w a

„Ł >  43 I i  a ”
w  W arszaw la 

Chłodna 14 tel. 188 53 i ?3(y>67.

NiezwyiilB spostrzeżenie.

ufaibowanej w ł a s n o r ę c z n i e  z n a n y m i  z a  swej d  
oci barwniKam’ . , KOLORYT**, kiórc można dostać 

w i .rebka-h z ao-iładnym p r z e p i s e m  w  aptekach, skła- 
ach aptecznych, kooperatywach, składach t a r b  

t mydlarniach. /  jJOOI

Sjjecjul.su cuoroo skórnych i "wenerycznye.i

DR. B S R G k R
ty k  s tu s k a  15. 117

Od pewnego Już czasu daje s ę  zauważyć, Iż po
mimo b'«i<u ia.nych materii, eleganci' e ranie ukazuj

nycli należycie, po długich waikacn z rozaiaitcmi s!? na “Iicach naszego miasta, w coraz io innych » -
1 t.um ifh o przepięknych barwach. — J ik. nas inf arm i a 

ł>izt enw nosuai.u , u w iz cz eg o u io cc i ze  J a r o se m - j , o s jj  m y te pochodzą ze s arr-j spiow ,łe j  garde-ouy
skitn benjairr.mk.em syndykatem, dopięły swego ■ -■*-*—.....  ■ —»---------------- *-  ■ • *
Or-hr i utw rr7vłv hurtownie w cal cmi rcen słowa 
Yhaczcnru. Jakkolwiek składnica K- R. funguje już 
Od dłuższego czasu, to uroczyste otwarcie miało 
miejsce dopiero II, bm. Mimo fatalnej pogedy ja
wili się przedstawiciele prawic wszystkich Kó
łek, reprezentanci wojskowości, władz cywilnych z 
prezesem sadu p. Borkiem i prezesem P. O. W. p. 
dr. Krokowskim na czele, brakło jedynie przed
stawiciela starostwa. Poświęcenia magazynów t 
sklepu dokonał przeor OG. Dominikanów ks.
Sva|;.lui*fcieviiez- zagap zebrań*'.: Ks. L»e<mo.bki im. ■ i 
Prez. P. Z. K. R., Płaczem dyr. Blumicz w serdecz
nych słowach przedstawił zebranym historjl nowej 
placówki L jej zadania na przyszłość. Wśród nieopi
sanego poonirceiud przyjęto jednomyślnie rezolu
cję protestująca przeciw jakfiemukolwiek ograni
czeniu praw naszych na naszej ziemi,, a w szćze 
Kóhiości przeciwko proponowanemu prowtizorjurn.

P o  przemówieniach pp. dra Krokowskiego, 
mż. Orłowuza I reprezentanta Z. Gł. K. R.. mie
szczanin P. Noworolski imieniem Kółek wyraził 
wdzięczność pierwszemu szermierzowi Składnicy, 
przeniesionemu ks Kondzielewiczowu i p Bium.-

S p e c j a i i s t a  c i i o r a b  s k ó r n y c h  i w ^ i c r f c c n y e h

tir. tt. 8UMWARZ
3Ckundarjusz szpi ala powszechn. przeprowadził ai 

u1, tłow a .k le o L na jrziciw  poe ty 'S79

Ofiary i pokwitowania
(Złożone w administracji „Kuijera Lwowsit.*, 

Na Goruy Śląsk:
Stefanja Piechowska, Chlebiczyn 10 koron. 

Zamiast kwiatów na tmmnę śp. Mchaliny Ste- 
pan. koleżanki córki K. 30 kor. — Seminarium

 ______  _____ __________  ^ _ paiistw.- nąućz. męsk. we Lwowie — gronu k7
Czow'i. Składnica zapowiada s!e świetnie >i '"byłe ^  ł 1 2 20 łtor.r kl. 3 3 l»2u kjir^ kJ. 4 10 kół., kfltfS 
lylko poi i tycz na wcadza poszła jej na rękę — sta- m. 2ó kór-Hll. łóTO kot., lla. 6.40 kor., Ilb Ś.sfiifff 
ną< może bardzo wysoko- Ufamy, że lak się stanie, Ma 2 kor-, Mb 22 kor., IN 30 kor., razem 275.20 k.

Na plebiscyt na Śląsku Ciesz.: j
Kazimiera Dobijowa 30 kor. * v
Na komitet plebiscyt cieszyński; 
Towarzystwo przemysłu metalowego we 

Lwowie 20G kor.
Na komitet plebiscytu mazurskiego:
Józef Dobija, sędzia sadu apelacyjnego 50 k. 

Jadwiga Romańska 1 markę- — Zamiast niszy 
św. za najbliższych B. B. 10 kor.

A. M. 20 kor. Ppor. Kapuściński Jan 10 kor. 
W miejsce życzeń swćątecznyeh i noworocznych 
Bronislawostwo Zaorscy 30 kor. Kazjmierzostwo 
Nitschowie 50 kor. Tow ariystw o przemysłu me
talowego 300 kor.

Na obronę Gdańska:
W miejsce życzeń świątecznych I noworocz

nych — Bronisławowstwo Zaorscy 30 kor.
Na Skarb państwowy:
Sfefanja Piechowska, Chleb,czym 10 k o r  
Na wdowy j sieroty pc poległ, obr. Lwowa: 
Uzyskane ze sprzedaży marek poczt. Józtl 

Dobija, sędzia sadu apel. 50 kor. — Zam ast wień
ca na 'trumnę śp. szwagra Józefa Demętra — 
Janowa Demetrowa 100 kor.

Na gwiazdkę dla żołnierzy polsk.:
Zofja Koibuszowska 50 kor. Maria Schmiedl 

10 kor. N
Na Gwiazdką dla żołnierzy poi. nu froncie:
Jadwiga Romańska, Chlebiczyn 5 kor. — 

Stefanja Piechowska, Chlebiczyn 10 kor. — U. rok 
B. semin. państw, żeńsk. we Lwowie 11 kor.

Na gwiazdkę dla żołnierza polsk* walczącego 
na kresach wschodn!ch:

Centrala telegraficzna Lwów l. kor. K.10 B. 
Kibala 5 kor. W. Rudeński 4 kor. A. T. 3 kor. 
Towarzystwo Przemyślu metalowego 200 kot.

Na gwiazdkę dla sierót or obrońcach Lwowa: 
Towarzystwo przesnysm mełaJowygo we 

Lwowie 200 Jan, '  "

Gwiazdkę dla chorych żołnierzy:
Józef Dobija, sędzia sadu apelucyjn.TC 99 Ib
Na Gwiazdkę dla ciemnych inwalidów:
A. Z. 40 kor.
Na ociemniałych żołnierzy potsfc.
Towarzystwo przemysłu metalowego 100
Na odzież dla żołnierza polskiego,
Konscrwatoi jum Gal. Io w . uiuzycznege 

300 kor. tlelusia i Stefuś R. 40 kor.
Na inwalidów polskich:
Zanrftst życzeń świątecznych i noworocz- 

pych — Leopoldowie- Korzenny 50 kor.
Na kapdcc „Or!ąt“.
Zamiast mszy św- za najbliższych B. B. 10 I ś
Na Tow. opieki nad młoazieźą (T. C. M.I:
Uzyskane ze sprzedaży marek poczt. Dobijś 

Józef, sędzia sadu apci. 50 kor.
Na tow. Miłosierdzia św. Witać, a- Paulo Kolo

parów:
Ku uczczeniu parmci najdroższego i najlep

szego brata Seweryna Seralcra w dzień jego l- 
ruuiin Siostry 20 kor.

Na szpitalik św. ZoH?: -
Michalina Krasicka znaieziorych 10 kor.
Dla biednych dz*eci na chleb św. Antoniego:
Za dozr.ana laskę J. L. 50 kor.
Na Brata Alberta:
Towarzystwo przemysłu metalowego 'OC k.

N auka i vvy chow anie

boć trudno przypuścić nawet, by rzad polski 
wrogim był ludowej, piawdzlwis poisk.ej insty
tucji.

Mimo wysiłków ze strony całegó spoteczcń- 
twa polskiego, by do ostatniej kropli żył bronić 
każdtyró rąbka ziemi, znaleźli ylę w naszem mie
ście tacy Polany, którzy bez koniecznej potrzeby 
pozbyjt najładniejsze realność: w mieście w ręce 
niepolskie, chociaż Polacy skłonni byli za tę samą 
cenę je nabyć.

Sprzedawczykami tymi to  Jan Jankowski, 
który wyjechał do Poznania, i Wł. Zubrzycki, rad
ca skąii>u„ kióreso przeniesiono do Lublina. Fakta 
tę wywołały zrozumiale oburzenie u tuk Polonji, 
która ma nadzieję, że współrodacy odnośnych 
aziępic: z panami odnośnymi postąpią tak, jak na
*0 zasługują. ............
pMtrfftiiWinggBBBRgMRKM^BaBMMRMRRBRMMaR

ŃAD£M.ANC.
ż«gjązez byłych wCZenic Zakładów im W. Ili,-dział-

bowskhj zaprasza wszystkich członków nr zebrai ie nia 
3»„ b n. o soJz. 6 wie z. w lokalu p. B. K-, ul. Osso- 
Lńskich II, 11. p. Na porządm Cz fcunym sp wa:

l> ukonstytuowana Kula T. S. L. im. W.N.edział- 
kows ii-j;

2) urządzeit!a r-utu na dochód Czjrteinl dla mło
dzieży żiilskie] szkół średni--h 
Helena S.-oliniowska. przewodn. Prof Lesław Jaworski

Pra k ty k a n ta  z ule ń-
czo ą szkołą wydziało

wą lub 3gimn. pizyimie fa
bryczny skład rukna Ra>sl l & 
(irocholski, uwów, Rutow- 
skiego 7. '9

i p t o r y  cle t  yczne dy- 
*■ naniumaszy y, żarów- 

’kl, przewody i mąfei^aiy «- 
leklrotechn zne w  w ię -  
ki zvch ilościach kupuje inż. 
O. Lio.iot.jki Lwów Pań- 
R S  111 76>i-ł

P o sa d y  I p rn ce .

G o s p o a y n l  . too .i  m łoda  
i ael gentn*, rot m e, 

a a się na gos;,odarsiwie 
ui jskim, umi. Jąca dosko
nale piec i goio Mdi, zupci- 

e mez .lefna i be_ ro ziiy 
zr.aj' zle poiiileszczen e ta  
raz. Zgłoszenia : Z. Obręhski 
Lwów, Llstop ida 151, l. p 
między eoaz. l a tt w po 
ludnie. Ul ;2

KRAJOWY ZAKŁAD PLNSYJNY 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędni
ków prywatnych we Lwowie, uL Piekarska L ta.
ma do obsadzenia klika posad urzędników, 
V2igtędni- praktykantów konceptowych I rachun* 
kow-ych. Wymogi: Praktyka w instytucji ubez
pieczeniowej lub finansowej itp., względnie od
powiednie przygotowanie teoretyczne (studja ■ 
prawnicze, asekuracyjne, kurs Akademji handlo
wej itp. — Ubiegać się mogą tyLko mężczyźni 
w oJow oSoł polskiej. — Podania należy wqoś*ć 
—a*, m  r«c» śxr«łHM 4k Mk yt jrw a ^  ^  *e.i.

Po h h « u w  łre b lsn k l 
od I, •tyoKfil* do 

B-Ictniege cLtlopusyita 
na pv|i rłućiitii. Wyma
gane  jw iad ec tw a . Zgło - 
■ze la  ul, K o p trn ik a  4 
I. p la tro i g o a s . u- 2 .

Uipy

Ka m ie n ic a  dwu, iątrowa 
o i jarw-zorzćdnej bu

dowle z komfortem i ceru- 
d m tuż ob„k śródmieicit 
na snr^ed ż. Ta®i:- !s  ̂ tk- 
iaz do wynajęcia 3 pckpję, 
ITzcttpoKoj i kuchę. a. Cęul 
ROOO koron. V, ia;"omóśĆ 
ul. Gróde.ka 2H, I. p cr/wl 
nr. +, ud gudz. 2 ^ 4  pop -  
iiduin. 9 1 3 3

l arów, para koni z u, Izę- 
f zą woz, vózek .rtroi. 

rowy i n rz d ‘a ęosnod r- 
ct-e rprzenam. Lwów, W 'j-
ciucha 11.

f i o  sprzedania futro
* *  nui-ó e szi py | 
280 dług. 2u0 szpr do 
dji ęCia W n:!eiz Tni, 
karska i  C, od gouz.

K upno i sp rz e d a .'.

ićóżne.

• t  jnC l.lC  k imienie
walet, perlak, cyln  

dry, transm sje, t,urhiny do
starcza „PILOT*, Lwów
Batorego 4 8021

naibardaiej zniszczoi;* 
reparuje fabryka Mi 
Szkielskiego. — Lwów 
Ossolińskich 10. 4^74
bielizna męska aurait-
ł ®  czuej miaiy, r. 'br- goj

6  n i e ( j  a c e  uz cciune 
piawis nieużywane Ula 

idęcfoleinlego d/lecka do 
d tą nenia za K 250. Sodo

wa 2 ( oczna PotockleRi.) 
II o. A B. 9.' 2

k ciu. P acownia 
Kopcrn i<a 12.

*KalO *t 
9110

Mieszkartin.

I g  JP .e  p -a n ł d g % rt 
c i \o .  Zgoszenia do 

administracji pad „Młody".

n ie g o w c e  ntę k e oo- 
5 *,r hre 'nr.

a k « i  i kuchnia or,.* ,to- 
koj kawaler ki, paz, 

e'ektryka zar .z d> rw].;c:a.. 
ŻBoszonia pod „Pa k hl- 

9<i9f! lińskiego* do adiplni.?trflc|i.
9)23

bre'nr. 4u kup ę I do
brze zapłacę. Natak F. e- 
dil hAw 7, II p. 9i I i

^  ł i lż l ia n U  M D illJ  y
«-■  i. i.ie pi- c opo jo  w a 
'.v bocznoi c chej ulicy na 

s edndbnokojo- 
ió;we w jed iej t słCwhycli 

n'9anla typu „COUR ER"..ulic śród t leśc'ś. Żgloizerila 
Oferującego należy od aćido aAdwo-.
•  rfw włwby, 9itt7 u t" .  SM§,

p r a e d z *  » i^  przid za-lsześcia lub 
•w  kup nem maszyny
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Najwytworniejsze i najobfitsze w treść pismo ilustrowane w Polsce

ILUSTRACJA POLSKA
„ P L A C Ó W K A ”  M l i  W  I Ctt) d w u t y g o d n i k
od Nowego Roku rozszerza swe ramy, wprowadzając obok d z i s t i a  w s  g k o w a  ’ <v, również d z i a ł  o g ó l n  ^ - s p o ł e c z n y .  —  
Prócz te?o prowadzi d i  iły : literacki, teatralny i artystyczny. — — W „PLA C 9 W 3 £ “  ukaże się w r. 1920. dłuższa nowela 
ł ł i t  f l f \  V O  F \ [ T ) \  R ^ O M O N T A  » » P l a 3 ó « t a ‘ J d a j e  r j c z a  o  z  g ó p ą  i s t r o n  d i * i k u  i 1,5 U J
ł l L I l J I  J L I I W / 1  l \ L mY *  l U l l  l l \ <  i l u s t r a c j i .  Do każdego numeru dołącza się bez oddzielnej dopłaty
l i  U M T R O W A N Y  „ D O D A l ł l i  A K T C A F W * .  Każdy prenum erator otrzyma jako BEZPŁATNE PREMIUM na rok 1920 
1 V K I M S I . |Ł ^  A L B p  M i.Xfi>fJR4>IV Ig o  POLSKIEGO KORPUSU z ilusOacjami artysty malarza podpor M. Wr znickiego, 
zawierające w ozdobnej sztjw nej teczce ze złocorrm i lite:;m i — 39 plansz ze 120 kolorowemi reprodukcjami! Album iako histo
ryczna pamiątka będzie stanowił cenny dar dla każd tro , kto irteiesuje się kolej;mi tworzenia i powstaw ania — dziś jednoli ej już 
a mi i  polskiej. Ce u u a lb u m u  w  IiuimIIu  fcM rg«r s k in i  p « i !v } m o i i a  yo ł n J m d f  4 5  m in e k  a a  igz< iK p ‘ nrz. — — 
A bum otrzyma bezpłatnie każdy, kto wniesie caP r« c?ną p r tn  n u a i t . w ilA łjm  l v ; i a l e ,  ; l ! o  pifz ę jej w II gim, ll)-c m lub IV-tym 
kwartale 1920 r. — Album można otrzymać wprost w aćmin ftiacji Ilustracji I i J s l n j  „ I l A ( G V F A “ I ez żadrei  do^isiy. W razie 
żądania pizesyłki pocztą dopłaca Się na koszta JVk. 4 — . — I n v i  n  « r n ( a  J l i u l r .  1 o t .  ,.1 U j C ^ ł l  l ę A ”  vraz z j r z t r ydę :  
W stolicy i k>a',u: kwartalnie M k . 3 5  — za granicą kwartalnie tfi k . 4i>. — Prenumeiatę można icwrież wj ł r cać  we v.szv.«ikich 
Polskich Kasach Oszczędności przy urzędach pocztowych w kra u na rachunek przekazowy nr. 38. Pol. Stow. Wyd. „Placówka11 —

nie ponosząc żadnych kosztów za przesyłkę p.er.iędzy.
Atircs Redalfcjji i Admini<«(raeji: W A R S Z A W A ,  Mowy Swint 40 . — — (XVI. ^10*87).
W skład rady redakcyjnej wchodzą: Zdzisław Dębicki, Bronisław Gembarzewski Ignacy Grabowski, jenerał-poiucz E.de Henning Michaelis, 
pporitcznik Tadeusz Karasiński, Remigjusz Kwiatkowski. Artur Oppman (Ot-Ol), Gustaw Olecnowski, porać*. Walenty Zieliński. 
Redaktor naczelny: W ALELNTY X :E I .f * H J » l .  Wydawcy : P o l .  S lo w  \ - y « l .  „ P L A C Ó W K A * ?

C h c ę  k u p i ć
nowe lub używane, ale w dobrym stanie

3 pługi n t e f t m
f „Stock’a“, „WD*‘ lub „Praga“

Mafflobll QiF]ffy
4J—60 sił, 4—6 orobo^ry dobrej marki,

Maszynę do psnnla
Detal c/ne oferty z rod^niem ceny ł oznaczę 
ni m ędzie Ltuedy m :Ana ob jrzec, oroszę nn- 
du Lć «aiyAim‘n-t: W ar; z :  w a , W ie lk a  5 2  

m. 2 . J. W adzyńsżł.

Baczność!
Kła chce korz?sti!e rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie Icupić, mech od» e lzi

Lwowski sxlep komisowy
w Tas^żu m ikolas h \  Fośrediicz? w sprze
daży I kupnie vcsrel(ich rzeczy prócz mebli

* * & * * * * * *

Z n o w u  d o  Q 7 A O n v n R  1  T n o w u  d o  
n a b y c ia !  OltftOUrUll .1. n a b y c ia !

W 2  d n ia ch  s k u lk u je l
Na śwrerzb, swędzenie, listuje skóry nieza
wodny środek, prze : l.karzy w.elokrof i>e polecina 
Lr-- FI - s o b ą  o r y g i n a l n a  n a ś ć  i p u d o r  

„ su n O F o .iiir ."  
rlc brnd/i, n e bar i, bez zapachu.

DO NABYCIA WE KfSZ7STXICH APTEXACN  
S k t a J  gló.wrnyi k iló w a a  r o z s p r r e d a i  
„ S fM b o fo p m u 1* d la  P o ls k i a r a k  o w , 

Lub c z  2 2 .  ii ta.)

SN

u C > = = c O T 1 1

n V r . s T o £ o t e e
I i rX d*i m K e g e Sr-ebr5* T  
I p o le cą , i

T* l-

i

S ^ W T O N i  • R A l S K t  /

J , C > = * = 0 ,  1
^ Iwłrj 6obie»kke^e L * • ,  - J

i

Czytajcie specjalne numery „Szczutka“ 
-cr ecLvma- Cztery specjalne nu mera.

Oma 7 „Koniec Świata" Cena kor 2. — Dn’a 15. „Sprawa Galicji 
wschodniej" Cena kor. 2. — Di ia 21. „Gwiazdka 1919 r.“ Numer 
podwójny Cena k. 4. — Dnia 23. „Noc syłw esltrow a“ Cena k. 2. — 

• Prenumerata na i.l920k. 25. z przesyłką 30 , półr. k. 50 z przesyłką 60 k. 
Całorocznie k. K>0, z przesyłką k. 120. — Nowi prenumeratorzy „Szczuł- 
ka* przesyłając abonament półroczny w grudniu otrzymają oe?pl;> nie 
wszystkie cztery specjalne numera. Przesyłający abonament całoroczny, 
otrzyma ą pozatem bed ila tne  Kalerdrrz „Szczutl;," na rok 1920. 783

*  z w a j c a r s k i e  S o r i k i e  
e .io ła  d r a  i\.  B a u e r a  

w  Z u r ic h u . P bu izafri a 
petyt. Iec*ą obstrukcję. he 
tnoroidy, krt.ir t<is er, złe 
n aw cnie I d o a la y  6 r o -  
d e k  p r z e c z y s z n a j ą ; ; ,  
>r waz wy t. Ik® z mą! k 

„Kogut*. D t n:.bycia w a- 
ntckacli. Hmtowny skład 
W. G. Mus-yńskt, Przemyśl 

7 ó3

[(aźdy palacz musi przyznać, 
źe tutki i blbirirki cy^aretowe

„ S O L A L r
s ą  r s ls p ^ z e .  *

Kolonistom
sprzedaje ziem :e I. ki. po^oio- 
ne w b. Galic ji  środkowej, 3 km. 
od miasta powiatowego i,stacji 
kolejowej, w pobliża kościoła i 
szkoły, w cenie 4GOO-SOOO k.

za m o ro r .O

ir]iGi»iż:ite Bj:o 
:: FsPBiGcyjit! w Krakowie::

Grodzka 101. 26. 7699

WnRiyVjM! ,9°  ~ 20c m we Lr»«wle r  
U l4U  l u l i t k  w ła r r y m  t o r e m  k a la io w y n ,  
p o  iu k t f  a  Jo  w y d z ier A  w ie n  i  Z w ią z e k  
R pokek k i Di owt  ó w  A rob iu  „ J A J J <a w  K ra
k o w ie ,  W o lsk a  3 6 . tstjj

Z k F m urn tdwUiucj, lw u n ,  u * L Kk.u<uuur v>ut.vWt«MU*<uiky: ja êusz btroińCKi.


